NEA, „ZY 


rzemówienie Papieża 


ym, 2 stycznia. Churchill, łaszając 
znaną mową radjową do Włochów i 
iac, że „włoska monarchja | włoski 
d“ mają też coś do powiedzenia w obe- 
wo - e bos snecialnazo aj" dia: 
o rzog. cy 
eścijaństwa” + 

żeli w niektórych filoangielskich sa- 
uiczmych dzienmikach czytamy, iż "Z 
Ha walykańskiego* nadchodzą do nich 
, świadczące, że Papież Interesujo się 
miernio przyszłem uregulowaniem za- 
nień pokojowych, a nawet bedzie do- 
al się dopuszczenia go do udziału w 
łerencj! pokojowej. przyczem te tajem- 
è informacje stajala elę dać do pozna- 
że Papież nio podzioła punktu widzenia 


Prawda 0 alakach angielskich 
na Berlin. 


a) Nony Jork, 2 stycznia. Jak donoszą 
emsey City w stamie New Jersey, wy- 
ea „Cotton Trade Journal” w Nowym 
sanie, Firacis Hickman, który ostatnio 
nróci % podróży po Europie ną ame- 
ańskiira parowcu „Siboney“, oświ ył, 
angielskie ataki bombowe na i 
zadrmają śmiech. 

Jedną z największych niespodzianek 
nojej podróży był fakt, że Anglicy wy- 
dzili w Berlinie niewielkie szkody“ — 
fiwdczył otwarcie Fnamcis Hidkman. 


Przemówienie ministra Pavolini 
we Florencji. 


=) Florencja, 2 stycznia. W czasie wiel- 
J demonstracji faszystów | ludności 
rencji na Plazza Signoria wygłosił ml- 
tor oświaty ludowoj Pavolini przemó- 
mie, w któremi wstępio Podkreślił ol- 
ymio prace, nane przez faszyzm 
atmich latach. + 
Vezystkich tych sukcesów faszyzmu nio 
żna jednak uważać za zakończone bez 
jny przeciw hegemonji angielskiej, Wło- 
y zdobyły kolnjalne imperjnm, ale połą- 
mia tegoż z macierzą są zależne od tych, 
rzy trzymają w swoich rękach wyjścia 
oceany, Chodzi obecnie o stworzenie 
perjum, zapewniające wolny obszar ży- 
iwy narodowi włoskiemu. To ukorono- 
imie wiekowej walki musi obecnie być u- 
iczywistnione. aå 
W innem miejsca oświadczył minister 
wolini: Naród włoski odpowiada nie- 
zyjaciołom, śledzącym za możliwością 
surdalnego rozdwojenia między faszy- 
'em i armją we Włoszech, że we Wło- 
bch każdy żołnierz jest faszystą, a każdy 
szysta uważa sobie za honor być w pier- 
izej linji żołnierzem. 
Naród włoski oświadcza sprzymierzeń- 
m niemieckim, że poczucie koleżeństwa 
bee nich tkwi tak głęboko į szczerze w 
vszych sercach, jak poczucie czci i naj- 
ąbszego szacunku opartego na wspólnym 
wiatopoglądzie i wspólnych celach walki. 
aród włoski przemawia do_Musseliniego 
owami pieśni Giovanni Berta „Naszą 
tara jest Mussolini“. Niech nas prowa- 
z zawsze do zwycięstwa, Im cięższe są te- 
uz przeszkody, tem piękniejszem będzie 
»oydujące zwycięstwo. 
Uroczyste zgromadzenie zakończyło się 
arzliwą  inanifestacją na cześć Muasoli- 
iego, włoskich żołnierzy, walczących na 
:oncle Oraz zwycięstwa osi. W czasie ma- 
ifesta€Ji rozbrzmiwały również burzliwe 
rwioiowe owacje na cześć niemieckiego 
arodu, niemieckich sił zbrojnych i Wodza 
arodu niemieckiego. 


Moskwa wydaje historję dyplomacji. 


(=) Moskwa, 2 stycznia. Nakładom mo. 
<iewskiego wydawnictwa państwowego 
kazał się Plerwszy tom historji dyploma- 
li, redagowanej przez b. zastępcę komisa- 
ta ludowego spraw zagranicznych Potem- 
ina, będącego ohecnio komisarzem ludo- 
ym oświaty. 3 

Jest to dzieło zbiorowe, traktujące histo- 
ię dyplomacji od czasów zamierzchłych 
> okresu wolimy niemiecko-francuskiej w 
pk W Fo" HE czasie ukaże się II 
m tego dzieła. on zawierać histori 
rotomacji do czasów dzisiejszych. 8 


NY OGŁOSZEŃ! Po tokście | mm w 1 szpalcie 
sr. ssp. 29 mm) 86 gr. W tekście 1 mm w 4 ezpalcie 
wr, szp 68 mm) 8.— Zł, Drobne sa słowo M gr. 
rwsze słowo tłasty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję ręko 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, 9 
dołączome zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 
sylki zwrotnej, Prenumerata miasięczna 4.50 Zł. 
z odnoszeniem do domu 5 Zł. Na prowinejłt dopłata 
porta. Komto czekowe: Warszawa 658. 


Nr. 2. 


Kraków, piątek 3 stycznia 1941 r. 


Żydzi I Churchill. 


(=) Nowy Jork, 2 stycznia. Próba Chur- 
chilla spowodwania rozdwojemia pomiędzy 
narodem włoskim a jego kierownictwem 
spotkała się z oburzeniem całej ludności 
Włoch, zjednoczomej w idei faszyzmu. Na- 
tomiast znamiennem jest, że ta pozbawiona 
wyczucia sytuacji mowa, znalazła ontuzja!: 
styczny poklask u „naródu wybranego”, 

tórego szczególnem uznaniem szczyci się, 
jak wiadomo, Churchill nie od dmia dzi- 


Papież Pius XII przypomniał znane pun- 
kty, sprecyzowane przez siebie przed ro- 
kiem przy tej samej okoliczności, a które 
mtreszczają się w stworzeniu pokoju, opar- | Jak 
tego na zasadach sprawiedliwości, słuszno- | siejszego. 


niemieckiego I włoskiego, ponieważ jeszcze 
pr rokiem przyznał wszystkim narodom 
prawo do udziału w naturalnych bogac- 
twach ziemi, to można dojść do przekoma- 


nia, że uwaga Churchilla na temat „tych, i 
którzy strzegą świętej stolicy ch ijań- | ści i honoru. Papież nie ukrywał faktu, że Mianowicie w czasie żydowskich uroczy- 
stwa" pozostaje w związku z „infonmacja- | daje się odczuwać chęć stworzenia nowego | stych nabożeństw wspomniano wo 

z miasta watykań- | po i że przewrót pojęć każe spodzie- | kich kazaniach w pochwalnych słowach © 


mi“, poch 
skiego „apelu do narodu włoskiego“ Churchilla 
przyczem niejaki rabbi*Newmann posuną 
się nawet do nadamia Churchillowi wątpli- 
wej wartości tytułu honorowego „nowocze- 
snego Judy Machabeusza*. 


wać się nastania „nowej epoki“, wprowa- 
dzającej porządek „organiczmie zdrowszy, 
ewobodniejszy i silniejszy“, przekreślają- 
oy słabości i błędy przeszłości. 

Następnie Papież powiedział: „Kościół 
nie wważa się za powołany do czynnego 
współdziałania w tej akcji. Pragnie on je- 
dynie, ażeby wszystkim narodom u p- 
nione zostały chrześcijańskie wartości. 


W związku z tem należy zauważyć, że ró- 
wnież w mieście watykańskiem są pisane 
listy przez autorów niedostaterzmie poim- 
formowanych i bardzo jednostronnie zo- 
rjentowanych. każdym razie Papież w 
swojem przemówieniu do kardynałów 24-90 
grudnia nle wy ledział swych poglądów, 


Jaklo mu przypisane. większe amerykańskie towarzystwa radjo- 


foniczne, mianowicie National i Columbia 
Broadcastling Co. jak również związek 
kompozytorów, autorów i wydawców a- 
merykańskich, używających skróconej na- 
zwy Ascap. Akt oskarżenia wygotowano na 
podstawie Billu Shermana w sprawie two- 
rzenia trustów. i, 
Towarzystwa radjofoniczne twierdzą, iż 
zostały zniewolene do podjęcia akcji o- 
bronnej przeciwko Ascap, bowiem ta insty- 
tucja wprowadziła dyktaturę w kwestjech 
której symbol istniał w lesie Compagnie. | doboru utworów muzycznych wykonywa- 
Następnie Hitler wyraził swe podzięko- | nych przez stacje radjowe, a nawet inka- 
wydał z okazji zmiany roku rozkaz dzienny | wanie siłom zbrojnym w imieniu własnem | sowała należności za audycje niemuzyczne. 
do wszystkich oddziałów armii niemiec- |i narodu niemieckiego, poświęcając | Departament sprawiedliwości usiłował do- 
klej - wzmiankę tym żołnierzom, którzy w tych | prowadzić do porozumienia między oby- 
W rozkazie tym kanclerz Hitler dał wy- | wielkich zmaganiach położyli życie w o- | dwoma stronami jeszcze przed upływem u- 
n swego a ad niezwykłego me- | fierze. M, to jest do 31 WE O związek As- 
stwa wszystkich rodzajów broni w ciężkich | Rozk ój zakończył Hitler słowami: | ©3P domaga się uregulowania Sprawy w 
zmaganiach 1940 roku, podkreślając, że | „Rok 1941 przyniesie największe zWytię: ten sposób, aby jej dochód uległ podwyżce 
dzięki bohaterstwn niemieckiej armji zo- | stwo w naszych dziejach”! o 100 procent i wynosił sumę 9,000.000 dola- 


pmojsnek zi ŚL w, Tarzystum radiotoniogie pie: ORT A 


eznych są niejako monopolem Ascapu. Na- 
leży zwrócić uwagę, że Ameryka jest jedy- 
nym krajem, gdzie wiekszość radjowych 
stacyj nadawczych znajduje się w rękach 
prywatnych. 


uu a B B s 

do armji niemieckiej. 

($) Berlin, 2 stycznia. Kanclerz Hitler, 
Jako najwyższy uowódca sił zbrojnych, 


= ] 


Rejestracja obcokrajowców 
w Stanach Zjednoczonych. 


(=) Nowy Jork, 2 stycznia, W dniu 28 | piąte procent mieszkańców, jest to najniż- 
grudnia wieczorem zakończono na terenie | sza notowana w Stanach Zjednoczonych 
Stanów Zjednoczonych rejestrację osób nle cyfra. Najwyższa bowiem liczba obceokra- 
będących obywatelami St. Zjednoczonych. | jowców w dziejach Ameryki wynosiła w 

Mimo wezwań władz w sprawie przestrze- | Nowym Jorku 6 i pół procent mieszkańców 
zania terminu zgłoszeń i zagrożenia wyso- | tego co do wielkości drugiego miasta w 
kiemi karami wypadków zaniedbania za- | świecie, które obecnie liczy 7 i pół miliona 
rządzenia, panował w ostatnim dniu reje- | mieszkańców, z czego jeden miljon stano- 
wią obeokrajowey. Cyfry rejestracji sta- 


Zakaz ogłaszania komunikatów 
meteorologicznych w Szwajcarji. 


(=) Bazylea, 2 stycznia. Na ekutek zarzą- 
dzenia sztabu armji szwajcarskiej, zakaza« 
ne Jest publikownie komunikatów meteo- 
rologicznych, a więc zarówno komunikatów 
o sytuacji bieżącej, Jak I zapowiedzi me- 
teorologlcznych. 

Zakaz dotyczy nietylko urzędowych ko- 


Btracji w Nowym Jorku niebywały natłok i , x 
zainteresowanych. nowiły swego rodzaju niespodziankę. Pier- | mmikatów meteorologicznych, ale również . 
Rojestracja wyknzała, iż zgłosiło się po- | wotnie bowiem przypuszozano, iż liczba | informacyj prywatnych na ten temat, przy- 


czem wyjątki dopuszczalne są w razie - 
żącego niebezpieczeństwa (burza. po 

mróz, lawiny), oraz ogólne dane, dotywące 
warunków śnieżnych w terenach sporto- 


wych. 


obcokrajowców w Nowym Jorku nie prze- 
kroczy 650.000 osób. 

Wydział antymonopolowy mnisterstwa. 
sprawiedliwości w Waszyngtonie postano- 
wil postawić w stan oskarżenia dwa naj- 


nad 41 pół miljona osób, a więc o milijon 
osób więcej, niż pierwotnie przypuszczano, 
Stanowi to 3 i pół procent ogółu ludności 
Stanów Zjednoczonych. Od roku 1900, w 

m obcokrajowey stanowili 3 i cztery 


Organizacja nowego porządku 
na Dalekim Wschodzie. 


Orędzie noworoczne japońskieśo ministra spraw zagranicznych. 


należnego im miejsca. Narody powinny % 
zyskać pełną swobodę rozwoju ewolch wia- 
śclwości etnicznych i powinny one 50016 
wzajemnie udzielać pomocy w razie konio- 
czności. 

Patrząc z tego punktu widzenia, zonez- 
czenia, jakie obecnie dokonują się Na 
Wschodzie i na Zachodzie świata, są tylkO 
zwiastunami wielkiego epokowego Kon- 
struktywnego porządku. iegły rok obfi- 


wprost pod tym uciskiem. Z tego powodu 
wysuneły one na drodze pokojowej swoje 
prawa do bytu, spotkały się jednak z od 
prawą. Wobec tego ńciśnionym narodom 
nie pozostała inna droga, jak użycie siły 
celem urzeczywistnienia swoich ełusznych 
pragnień. y 1 
Organizacja nowego porządku nie da się 
jednak urzeczywistnić jedynie przez znisz- 
czenie starego Poka Ii m ps A 
em nowego porządku jest stworzenie mię- SR: o w histo 
dzynarodowego systemu zgodnego współ- Aj 7 ydarzenia, jak rzadk 
iycia i dobrobytu. Społeczeństwo ludzkio ; s 
należy uwolnić od kięoki wykorzystywania | Matsuoka zakończył swoje orędzie życze- 
ałabych przez slinych. niem, aby Nowy Rok był pierwszym To- 
Powodu tego stanu rzeczy należy szukać | kiem wypoczynku dla świata w ramach no- 
w materjaliżmie, Nowy porządek rzeczy | wego porządku w najprawdziwszem tego 
ma umożliwić wszystkim narodom zajęcie ! słowa znaczeniu. 


Tokio, 2 stycznia, Minister spraw zagr. 
Matsuoka w oredzie noworocznem złożył 
przegląd Japońskiej polityki zagranicznej, 
etwiordzając na wstępie, że Japonja uczy- 
niła duży krok naprzód na drodzo do zorga- 
mizowania nowego porządku na Dałokim 
Wschodzie. 

Życie międzynarodowe — mówił dalej mi- 
mister — charakteryzowały dotychczas me- 
tody bezwzględnego wyzyeku, wykorzysty- 
wania słabych przez elinych, oraz potęga 
złota. Olbrzymie korzyści, ikające z 
wyzysku przez długi czau monopolizowało 
w a«woich rekach zaledwo kilka egoistycz- 
nych narodów. Stary porządek polegał pra- 
wie wyłącznie na takim stanie rzeczy, a 
więkerość narodów Świata  dusiła się 


Straty na morzach. 


(=) Nowy Jork, 2 stycznia. Radjostacja 
Mackay przejęła sygaly 8. O. S. dwóch bry- 
tyjskich parowców towarowych. Mianowi- 
cio parowiec „City of Bodford* pojemności 
6.402 ton donosił, że w odległości około 600 
mil na zachód od wybrzeża Szkocji zderzył 
ię z jakimś nieznanym okrętem. Parowiec 
„Boduant* pojemn. 5,342 ton depeszował, że 
nabiera siłnie wody i prosi o natychmia- 
&tową pumoe, A Jir 

Associated Press donosi o przejęciu przez 
emerykaúską stacją radjową Mackay sy- 
gnałów alarmowych z pokładu anglelrk 
go statku transpertowego „Piaiglera*, oraz 
o podawanej przez załogę statku wiadomo- 
boi, jakoby ten był ścigany przez jakiś ta- 
jemniczy „okret“. 

Z nowojorskich kół żeglarskich donoszą 
o zaginięciu norweskiego statku motorowe- 
go „Talleyrand“ pojemności 6.732 br. te r. 

Według informacji agencji Reutera za- 
komunikował dodatkowo premjer Nowej 
Zelandji Fraser, jakoby na jednej z wysp 
Archipelagu Bismareka wysadzono na ląd 
500 Anglików, Francuzów i Norwegów, bę- 
dących rozbitkami okrętów zatopionych 
niedawno przez operujący na wodach Ocea- 
nu Spokojnego niemiecki kontrtorpedowiec 
handlowy, à 

W tym wypadku chodzi tu o rozbitków 
z pokładów 10 statków, zatopionych przez 
niemiecki statek wojenny, a mianowicie 
angielskie statki „Rangitane“ (poj. 16.712 
br, t. r.), „Turakina“ (poj. 9.691 br. t. r.), 
„Iriadio” (poj. 6.378 br. t. r.), „Triaster" 
(poj. 6.982 br. t. r.), „Triona“ (poj. 4.413 br. 
t. r.), „Monata“ (poi, 3.900 br. t. r.) i „Helm- 
wood“ (poj. 2.156 br. t: r.), jak również 
znajdujące się na służbie angielskiej — 
norweski statek „Ringwood“ (poj. 7.203 br. 
t r.) oraz „Vinni“ (poj. 5.181 br. t. r), 
wreszcie francuski statek „Notou“ (poj. 
2.489 br. t. r.). 


Zmiany szwajcarskich przepisów 


paszportowych. 
rządze- 


„©*) Zurych, 2 stycznia, W rozpe: 
miu, uchwalonem przez Amb związkową, 
w sprawie pozbawienia niegodnych obywa- 
teil obywatelstwa szwajcarskiego, zostały 
zmienione również w podobnym duchu 
przepisy paszportowe. 

Rozpordądzenie upoważcito mianowicie 

rtament sprawiedliwości i policji do 
odmowy lub odebrania paszporiu obywate- 
lowi szwajcarskiemu, o ile zachodzi obawa, 
14 w czasie przebywania zagranicą może on 
dopuścić się poważnego narnszemia intere- 
sów państwowych lub narażenia ich na nie- 
bezpieczeństwo, 


Spadek liczby urodzin 
w Stanach Zjednoczonych. 

(=) Nowy Jork, 2 stycznia. Jak wynika z 
opublikowanego niedawno sprawozdania 
Nati'mal Resoureres Board, w jedenastu 
największych miastach przeszło połowa 
nandlu znajduje się. w obcych rękach. 
88 proc. uposażeń i zarobków przypada na 
najbardziej uprzemysłowione gminy. przy- 
czem naturalny przyrost w tych poważnie 
zaludnionych przemysłowych miastach jest 
tr" wić A że według ostatnich danych 
mależy wątpić, czy korzystniejsze warunki 
tioc na wai, gdzie Śmierielność jest 
myieiaga niż w miastach, 

ediug oceny, w większości wypadków 
należy przyjąć, iż ludność Stanów Zj ino 
czonych na p rzeni ówierówiecza doj- 
dzie do szczytowego punktu 140 miljonów, 
poczem zaznaczy gię spadek, o ile w mię- 
dzyczasie nie zajdą radykalne zmiany w 
przyzwyczajeniach mieszkańców. 


Satynowy kostjum 
Pierrota. 


. Zobaczyła go odrazu. Stojącej w drzwiach 
halowej sali natychmiast rzycił M w oczy 


dobrze znany satynowy kostjum Pierrota. 
Więc jednak podejrzenie było słuszne! 
A do ostatniej chwili łudziła się, że to nie 


może być prawdą, że Olek nizdyby tego 
nie zrobil.. Przykładny małżonek! Po Bie. 
rech latach pożycia, po niezliczonych przy- 
sicgach, zaklęciach miłosnych, zostawić żo- 
nę samą w domu! W sylwestrowa noo, gdy 
wszystko Śmieje się bawi, hula!... 

I tak zręcznie kłamać! Jnnaby może 
uwierzyła i czekała do rana na powrót mę- 
ża. jej jednak od pierwszej chwili eoś w 
jego opowiadaniu nie podobało się. Jakieś 
niespodziewane konsyljnm, zwoływane w 
dzień sylwestrowy?! I to, że młody doktór 
m go na niem obechy? Tak koniecz- 
nio? Jak gdyby nie mógł wyszukać sobie 
eesti el obołędii 

zresztą najbardziej obciążający go 
dowód!! Świetnie, że właśnie w, tej chwili 
stanęła w drzwiach jego pokoju! Mogła 
wszystko niewidziana zaobserwować: gdy 
ukradkiem, jak złodziej wyjmował z sza- 
fv maskaradowy kostium Pierrota i włkła- 
dał go do teczki! Ten właśnie kostjum, tak 
tobrze jej znany z poprzednich karnawa- 
ów! Crama, lóniąqra satyna z białemi gu- 
ami z tiulu... Tłeż przvjemnych wspomnień 
aczy mę z tą lyskliwa materją! Irocze 
mle jeezcza z narzeczeńskich czasówi... Łzy 
Jena sia do oczul... 4, x 
tak Dyia pewna meżowskiero ucznci 
wierności. I w sam Nowy Rekl. w 

i dlaczegmn tak kłamać? O jakiemé na- 
dem konsrlinn! Dziwne kansyljum, na 
"1óTe nie bierze się jak zwykle walizecz- 
a Z przyrządami lekarskiemi, ale natn- 
niast teczkę z sylwestrowem przebraniem! 


Bombardowanie ważnych objektó 
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wojennych w Londynie. 


Berlin, 2 stycznia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

W dniu 31 grudnia jeden niemiecki ṣa- 
molot bojowy, w czasie śmiałego lotu w po- 
jedynkę, zrzucił szereg celnych bomb zale- 
wwie z wysokości 100 metrów na pewną fa- 
brykę broni w hrabstwie Essex. Również 
w londynie obrzucono bombami rozprysko. 
wemi ważne objekty wojenne. Dalsze ata- 
ki skierowane byly ua pewien dworzec oraz 
na joden z portów w południowo-wschod- 
niej stronie wyspy brytyjskiej, przyczem 
zaobserwowano poważne uszkodzenia waż- 


nych objektów wojskowych, oraz liczne 
pożary magazynów. | j 

Cztery samoloty nieprzyjacielskie usiło- 
wały pod osłoną chmur przedrzeć się na 
terytorjum zachodnich Niemiec. Dwa z tych 
samolotów typu Bristol-Blenheim zestrze- 
lifa artylerja przeciwlotnicza przed wybrze. 
żem, reszta została zmuszona do odwrotu 
przed dotarciem do celu. 

Strona niemiecka nie poniosła wczoraj 
żadnych strat. 

W noc noworoczna lotnictwo niemieckie 
nie podejmowało działań. Również nicprzy- 
jaciel zaniechał akcyj zaczepnych. 


Trzęsienie ziemi w Kanadzie 


i Ameryce 


($) Sztokholm, 2 stycznia. 
obszary Kanady I Ameryki Północnej na- 
wiedziło w ubiegły wtorek poraz wtóry 
w przeciągu pięcfu dni niezwykle eline 
trzęsienie ziemi, 

Według dotychczasowych doniesień szko- 
dy są znacznie większe na terenie kanadyj- 
skim, niż w Ameryce Północnej. Bardzo 
dotkilwie ucierpieć miała stolica Kanady. 

Do Londymu nadeszły informacje, z któ- 


Wschodnie | 


północnej. 


rych wynika, że w miejscowościach Owen- 
eoundy, Ontario, Athol i New Hampshire 
siła trzeęsienia ziemi była tak poważna, 
iż gmachy zadrżały w posadach, a w wielu 
domach spadły ozdoby z choimekk, 

Silne wstrząsy ziomi odczuli mieszkańcy 
Nowego Jorku, Montrealu, Ottawy, Scan- 
ton w Pensylwanji i Newport w Rhode- 
Island. Trzęsienie ziemii rozpoczęło się o 
godzimie 11.36 według czasu Greenwich. 


Nowa gwałtowna burza nawiedziła 
| stolicę Argentyny. 


Buenos Alres, 2 stycznia, Po burzy niee 
zwykłych rozmiarów, jaka dopiero 24 gru- 
dnia nawiedziła stolicę i prowincje Buenos 
Aires, wyrządzaląc wielkie szkody, w nocy 
na nledzielę, po zwyżce temperatury, nie» 
zwykłej nawet dla kilimatu południowo- 
E o aINROGIO, nastąpiło nowe oberwanie 
chmury. 

„Olbrzymie masy wód zamieniły w krót- 
kim. czasie ulice w rwące strumienie, w 
których utykały samochody ciężarowe. W. 


niektórych dzielnicach woda zmyła bruk 
drewniany na ulicach. Wielkie parkany w 
Palermo ponownie aiężka ucierpiały, W 
wielu wypadkach musiano wzywać straże 
pożarne, eelem niesienia pomocy ludności 
w głębiej położonych dzielnicach podmiej- 
sikich. Również komunikacja z prowincją 
została przęrwana na wielkich przesirze- 
nla, Z okolice tych donoszą również o 
wielkich szkodach. 


Słynny klasztor w Petsamo 
padł pastwą pożaru. 


(=) Helsinki, ? stycznia. Europa Press 
donosi z Helsinek, że jak obecnią dopiere 
stało się wladomem w noc wigilijna spio- 
nął główny budynek klasztoru w Póżamo, 
najdalej na północ wysuniętego klesztoru 


na śwlecio. 

Wskutek burzy wszelkie prace ratunko- 
we okazały się daremne. Drewniany ten bu- 
dynek spłonął doszczętnie. Kościół kia- 
eztorny udało się jednak uratować, 


Upaństwowienie kolei w Meksyku 


(=) Mexico City, 2 stycznia. 
do jednoyłośnej uchwaly parlarehtu, 
leje w Meksyku zostały znów 
wione, 


Koleje meksykańskie znajdowały się od 


ko- 


Czarny Pierrot stoi niezdecydowanie w 
rogu sali. apewno nrimówił się z kimé, 
z jakąś inną kobietąl.. Żona już mu nie 


23 kwietnia 1938 pod zarządem związków 
robotników kolejowych. Obecnie utworzo- 


Stosownie | no radę administracyjną, w skład której 


weszło czterech członków z ramienia rzą- 


unaństwo- | du, zaś trzech z pośród delegatów zwią- 


zków zawodowych, Kandydata na stanowi- 


Rzym, 2 stycznia , Włosk 
wojenny z 1 stycznia brzmi, 

Główną kwatera armji włc 
nikuje: 

W rejonie granicznym Cyrer 
ność włoskiej artylerji, któr 
ostnzełiwałą nieprzyjacielskie 
mochodowe, Niepnzyjacielski a 
z włoskich wysuniętych pozye, 

Bardji zostął odparty, 

W toku innych walk wojs 
zmusiły do ucieczki w strefi 
oddział Dieprzyjacielski, wspi 
wozy pancerne, 

Eskadry włoskich samolotóv 
i myśliwsikich zadaly poważne s 
regu kolejno powtarzanych ata 
przyjącielskie jednostki amotor 

Na froncie greckim działaln 
oraz na kilku odcinkach starciu wysunię- 
tych jednostek, , 

Eskadry myśliwców i nurkowców Pic- 
chiatelli, współdziałając z wojskami lądy 
wemi, bombardowały 1 ostrzeliwały ogui 
karabinów maszynowych koncentra 
wojsk, oraz kolumny posiłkowe. Podpalo 
przy tem liczne samochody ciężarowe, 

W! dniu 31. XIL, w godzinach popol 
dniowych nieprzyjącielska eskadra powi 
trma usiłowała wykonać atak na Valor 
Artylerja przeciwlotnicza marynarki, ori 
samoloty myśliwskie, interweniując_ni 
zwłocznie, zestnzeliły 3 maszyny typu Ble 
heim, dalsza maszyną została zestrzelou 
przez pewną artylerję dywizyjna. Wazys 
ie włoskie samoloty powróciły. 

Z Afryki Wschodniej niema nic szczegól: 
nego do doniesienia. 


W kilku wierszach. 


W drodze z Vichy przybył do Casablanci 
generał Nogues, generalny rezydent w 
francuskiem Maroku. który następnie udał 
się w dalszą podróż do Rabatu. ` 

* * * 


W najbliższym czasie powstać ma w Vi- 
chy orgam doradczy, składający sę z b. 
parlamentarzysiów i kół fachowych. 

x * 


Cztery holenderskie rozgłośnie ra(jowe, 
będące własnością prywatnego kafitału, 
mają być niebawem przejęte przez państwo 
celem ujednostajnienia państwowej iadjo- 


fonji. 
3k * * 


Sir Walter Layton udzielił po powrocie 
ze Stanów Zjednoczonych wywiadu Iraso- 
wego, w którym powiedział, iż pomocy 
Ameryki dla Anglji należy się spodziewać 
najwsześniej w zimie r, 1941. a nie jes! wy- 
kluczone, że dópiero w lecie 1942 raku. 

Generalnym sekretarzem  franevskich 
poczt został mianowany inżynier Di Pace. 


x * %* 


Według rozporządzenia władz miejskich 
w, Barcelonie, wydanego na Boże Narodze- 
nie, przeszło 200 urzędniczek musi wyjść 
zamąż jeszcze przed zakończeniem tego ro- 
ku, o ile nie cheg tracić swych posad, 
Większość tych urzędniczek, jak stwierdzo- 
no, zaślubi pracowników zarządu niej- 


SKiego, 
E ko k »* 


Święta Bożego Narodzenia stały w Hi- 
szpanji pod znakiem licznych imprez ipo- 
lecanych. W Madrycie organizacja kobie- 
cej Falangi rozdzieliła wielkie ilości śiod- 
ków żywności 1 ciepłej odzieży, Ponzdto 


sko generalnego dyrektora zamianuje rząd. | w Almerji wydano 20.000 obiadów. 


A czarny Pierrot nieświadomy niczego, 
brał się już do komplementów. 
Jak może być tak beztroski, wesoly, gdy 


wysłareza!.. Jej uczucie, atmosfera, jaką | wie, że w domu zostawił samotną, oszuw 


stworzyła mu w domn — 
rzucił dla sylwestrowej przygody!... 
Pięknie zacznie się dla nich ten nadcheo- 
zący noworoczny okres: od kłamstw, po- 
dgjrzeń, oskarżeń... 
ten wieczór, tyle ol! 
0T, tyle eobie po nim obiec łal... 
Teraz? y s, 
Z trudnością wstrzymała 


. s izy. i 

, “vle jej nie poznał! Ale wlaściwie prze- 
cież prędzej, czy później wszystko musi 
zostać wyjańmiowe. Dlaczego: ma się kryć 
ze swą obecnością na balu? Więc, gdy on 
bawiłby się w naj 
nań w domu? Może 
nim, jako nad ofiarą uciążliwych zajęć 


zawodowych?! 


doniedawna tuk cieszyła się na | na przyszłość. 


wszystko to od | kang żonę? 


czem to mówi Pierrot? 
. — Wie pani, wierzę w to gleboko, że ze 
zdarzeń w wieczór sylwestrowy można cza 
sem wiele trafnych horoskopów wysnuć 
r dy zrobiwszy szczepóło: 
wy bilans z wszystkich posnnięć kończą- 
vego Bie roku, nie widzi się żadnych bra- 
ków, czy niedociagnięć, obciążających sv- 
miemie, można śmiało bawić się na całego 
i wierzyć, że Nowy Rok będzie nagrodą » 
równie dobrze się go przeżyje... 

on to mówił czystem sumieniu, za- 


najlejwze, oną miała czekać | dowoleniu z siebie?! Czyżby był człowie- 
jeszcze litować się nad | kiem, pozbawionym skrupułów. samokry- 


tycyzmu? | > i 
Do godziny dwunastej pozostanie w nie- 


Wysoki Pierrot z maseczką, saczelnie za- | Świadomości! Noworoczną chwila przynie- 


śrywającą twarz, zbliżał się w jej stronę. 


e mu niespodziankę! O, ten Nowy Rok 


uż jest przy niej — już prosi ją do | Przyniesie im obojgu wiele zmian, nie- 


walca... 
Poznati? Serce bije mocno, moenot.. , 
dużem zwierciedle ujrzała siobie, wi- 


oezekiwanych zmian! Z jego winy.. 
może mu już przed dwunastą jakoś 
mwezie przypomnieć nieszlachetność o- 


rującą z Pierrotem. Niesposób, by poznał! | statniego czynu, krzywdę żony? 


Maseczka na twarzy, zmieniona fryzu- 
nn zapen nowy kostjam Colombiny... 
ostium ten przypatowywała w tajem- 


z przed mężem. Miała to być niespo- | znam pana. Pierrocie! I 
niego w projektowanym ich | piękną, młoda żone... 


ianka dla 
udziale w. sylwestrowych szaleństwach! 
ma HA ea U" 1 jej adoi ni wspó] 
à ie wieczoru, niet 
postąpić W MRC 07 
aic skończony. Towarzysz jej ni k 
szrza. Zaczyma zwykłą RE ERZE 
Więc nie poznał! Myśli zanewne, że ma 
przed sobą nieznajomą piękność, pariner- 
kę sylwestrowej przygody, a tymczasem!... 
Jak zabawne bedzie rozczarowanie Ol- 
ka, gdy z wybiciem dwunastej padnie ha- 
sło zrzncenia maseczek! Zawód w jego 
aczach, 7dnmienie nrzerażemie! 
«odką będzie zemsta 


Jakże | Nie uważasz? 


m— Strasznie miły z pana kompan, tajem- 
niezy Pierrocie! Jednak i maseczka i przy- 
ćmione światła nie potnafia mię zmylić: ja 
wiem, że masz 


Z pod maski usłyszała Śmiech. Jak kun- 
søtownie udana jego szczerośći 

— Ja? Mylisz się Colombinko! Jestem 
kawalerem i chcę gorąco pozostać nim do 
końca. Gdybym mial żonę, musiałbym i ją 
tu wprowadzić, z nią się bawić. Na szczę- 
ście jestem wolny i mogę ofiarować swe 
w uroczej Colombinie! 

— Pierrocie, czy nie wstyd tak klamać 
w Nowy Rok? I żonę twą znam doskona- 
le! Mówią. że jesteśmy bardzo do siebie 
nodobne: z figury, koloru włosów, głosu! 


— Colombinko, jesteś nudna! Nie psuj 


mi tej zabawy! Tyle sobie po niej oie- 
cywałem! Do ostatniej chwili nie wiedzia- 
łem, czy bedę mógł wziąć w niej udział... 
z wielu względów... I mój przyjaciel, naj- 
zacniejszy Z ludzi ułatwił mi wszystko, 
usunął najważniejszą przeszkodę! Tyiko 
dzięki niemu tu jostem! | 

Tak zmyślać! Tak zmyślać! Olek, któ- 
remu tak wierzyła, uważała go za najbir- 
dziej prostolinijnego człowieka... W thn 
sposób zakończyć rok, w którym byli {Łk 
szczęśliwi.. tak zaczynać nowy. 

dzy przesłaniają wzrok, Satynowy ko- 
stjum Pierrota zawsze dotychczas był sym- 
bolem najmilej, najradośniej spędzanych 
chwil.. dziś lśnienie czarnej materji mę- 
czy ją, jak koszmar. 

Dwunastą! Rok Nowy! i 

egnaj okresie beztroskich, uśmiechnię- 
tych dni! Zaczną się inne, posępne... 

„ała jej wiara w wartość człowieka, 
wartość sakramentalnych związków i przy- 
Siąg runęła! Jaką niespodziankę przynio- 
sla jej noworoczna chwila? Że nagle g0- 
stała zupełnie sama pośród życia, obdarta 
z iluzji, z nadziei... | 

łez zaczyna się Nowy Rok... 

Rozblysły jaskrawe światła, ` 
„— Pierrocie, odkryj twarz! Maskowałeś 
się tak nmiejętnie, Jednak ja potrafiłem 
również być sprytnąl... 

Zdjeta maska odsłania twarz towarźy- 
S22 Rysy zupełnie jej obce!! | 

Więc to nie Olek; s 
„A satynowy kostium Pierrota, dziś, 
jej oczach wyjmowany z szafy!? 4 

— Przepraszam pana.. ale zmyliło mriie 
to przebranie... jA... 

— Domyślam się, iakie tu zabawne 78- 
szło nieporozumienie! Nie trudno mi by- 
ło rozwiązać zagadkę, bo świetnie znsim 
panią z opowiadań Olka! Pani jest jego 
żoną, prawda? To prawdziwie wartości 0- 
wy człowiek! „Jestem jego przyjaciele m, 
któremu on udostępnił sylwestrowa ząb a= 
wę przez pożyczenie swego wlasnego ko- 
stjamu Pierrota... 


| 
w 


Marja Dalborówna, 


+ 
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wojny nad Sekwaną. 


Paryz w okresie świątecznym. 


Ludność Paryża rozmawia z żolnierzami niemicckimi po zajęciu Paryża, 


Paryż, z końcem grudnia. 


Losy Francji budzą wśród społeczeń- 
stwa polskiego wielkie zainteresowanie. 
Przez zbyt wiele lat oczy świata kiero- 
wały się ku Francji, a zwłaszcza ku jej 
stolicy, aby o niej zapomnieć w chwi- 
li. kiedy Francja, nokonana na polach 
bitew, musiała złożyć broń. 


Od pól roku, od lipca panuje we Francji 
spokój. Wprawdzie mężczyźni mie stoją na 
stanowiskach hnji Maginota, ani nie marz- 
ną w błotach Flandrii, to jednak wielu z 

„nich jeszcze nie powrócilo do domów, wie- 

lu spędza jeszcze czas w obozach Jeńców. 
Wiojma toczy się dalej, a Francja. której 
losy są ściśle związane z losami Europy, 
musi dalej żyć w warunkach wojennych. 

„Wojna była wprawdzie krótka dla Fram- 
cii_ale Jej skutki dają się dotkliwie odrzu- 
wać. Nadzieje pewnej cześci ludności. któ- 
ra, sadziła. że wystarczy złożyć broń, aby 
zażywać znowu dobrodziejstwa pokoju, z0- 
staly zawiedzione. Przekonamo się o tem 
chochy w okresie świąt Bożego Narodze- 
nia, kiedy okazała się, że nlejednej z tra- 
dycyj świątecznych nie gda się zachować. 


Trudności materjatne występują ostrzej 
na Jaw w stolicy, niż w reszcie kraju. 


Może je jednak odkryć tylko tem, który 
bliżej wglądnie w sytuację, gdyż na pierw- 
szy rzut oka Paryż upodobmił gie już do 
ruchu przedwojennego. Miliony uchodźców 
powróciły już do domów i zapełniają ulice 
tłumnym gwarem. Brak natomiast zagra- 
nicznych turystów, przedcwszystkiem An- 
glo-Sasów i południowych Amerykanów, 

tórzy przed wojną wypełniali centrum 
miasta, 


Mundury wojskowe spotyka się rzadko, 


Na południowym brzegu Sekwany, w po- 
łudniowej części miasta, nie widać ich nie- 
ma! zupełnie. Stosunkowo najwięcej można 
ich dostrzec na wielkiej magistrali wschod.- 
nio-zachodnich, na ulicy Rivoli, której wiel- 
kie hotele zajęte zostały przez dowództwa 
wojskowa, oraz na Polach Ehzejskich, 
przez które codziennie przeciąga orkiestra 
wojskowa, kierując się ku budynkowi da- 
RM ministerstwa marynarki na placu 
gody. 


Nieliczni Francuzi, którzy mają obecnie 
możność podróżowania, spotykają się czę- 
sciej z przedstawicielami armji niemieckiej 
i przy tej sposobności przekonują się o 

lu rzeczach, które przemilczane były 
Przez propagandę. Francja odwróciła się 
Swego czasu plecami do Niemiec, czekając 
na jakis cud z zamorza. A i dzisiaj, chociaż 
wybrzeża oceanu zostały obsadzone. wielu 
i a Francuzów a na ten cud. 

- Blgęśniej przewalają się tłumy przez 
wielkie bulwary, przy któr ch 5 
Mi znowu wyrosły kramy świąteczne. 

Mo zimna, gromadzą się tam tłumy, któ- 
re oglądają towary, wystawione w drew- 
pianyce barakach. Liczba sprzedających 
jest Oczywiście mniejsza. niż po inne lata, 
a laKże i ich towary noszą na sobie pietno 
wojny: Obok zwyczajnych w tego rodzaju 
kramach towarów, jak brzytwy, żyletki, 
pióra Wieczne, niełamiące się grzebienie i 
zapinki do krawatek, rzadko spotyka się 
kram z cuklerkami, Zamiast tych sklepów 
natrafia Się na kramy, gdzie sprzedają 
proszek, który ułatwią przyrządzanie ma- 
jonezu bez oliwy, inny wyrób, mający za- 
stąpić mydło, oraz aparaty, ułatwiające 
oszczędzanie gazu. 

Wystawy Sa pięknie jeszcze urządzone, 
Mle jeśli ktoś wejdzie do sklepu, to przeko- 


| na” „a 
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na się, że zapasy wydatnie zmalały | Że nlo 
sposób ich uzupełnić. Natomiast 


pęd do czynienia zakupów mle zmalał. 


Rozpoczął sie on w związku ze zmniej- 
szeniem się żywności, a potem objął i inne 
dziedziny. Im mniej jest towarów, tem nl- 
żej szacuje się pieniądze. Ponieważ brak 
jest niektórych wyrobów, przeto kupujący 
przerzucili się na zabawki, których sprze- 
daje sie tyle, jak nigdy przedtem. Żołnie- 
rze ołowiani, zmotoryzowane dywizje itp. 
zabawki, które jeszcze rok temu były szcze- 
golnie poszukiwane, teraz daremnie czeka- 
ją na nabywców, a dzieci wolą hełmy stra- 
ży pożarnej czy czapki kolejarzy od stalo- 
wych hełmów żołnierskich. 


Trudne było dostać cholnkę. 


Na Quai aux Fleurs, gdzie zazwyczaj stały 
całe lasy drzewek — w tym roku widziało 
się tylko kilka choinek. Skutkiem trudno- 
ści transportowych, nie przywieziono od- 
powiedniej ilości drzewek. 

Odpowiedzialne za zaopatrzemie stolicy 
Francji władze francuskie usiłują wytłu- 
maczyć temi właśnie trudnościami trans- 
portowemi wszelkie braki, jakie dają się 
odczuwać w Parvżu. Tlumaczenie to jest 
istotne np. w odniesieniu do węgla, który 
zaczęto rozdzielać urzedowo dla domów 
prywatnych dopiero w okresie świątecznym 
(25 kg miesiecznie na gospodarstwo). Brak 
jednak środków tramsportowych 


nlo usprawiedliwia w całości 
wszystkich braków. 


Nietylko w dzielnieach robotniczych napo- 
tyka się już we wczesnych godzinach poa- 
rannych długie ogonki ludzi, wystających 
przed sklepami za środkami żywności. Obe- 
cnie zastosowano system rozdawania nu- 
merów porządkowych, które zaoszczędzają 
gospodyniom wystawania w ogonkach i 


umożliwiają racjonalniejsze wykorzystanie 
czasu. Przez system ten nie wykorzeniono 
jednak wszystkiego zła. 


NE e i 


Czuła) uła A 


Jedną z pierwszych taksówek rowerowych na ulicach Paryża. 


Główną odpowiedzialność za istniejący 
stan rzeczy należy przypisać 


brakowi jednolitej organizacji 
dla całego kraju. 


Od pażdziernika wprowadzone zostały 
wprawdzie kartki na środki żywności i ra- 
ejowanie spożycia zarówno na prowincji, 
jak i w stolicy, ale nie przestrzega się z 
cala dokładnością tego systemu. 
Nadwyżka z okregów rolniczych nie do- 
staje się do stolicy. gdyż ceny maksymalne 


„nie zostały jednolicie ustalone i niektórych 


towarów nie opłaci się przywozić. Ponie- 
waż zaś prefekci myślą wyłącznie o zaopa- 
trzeniu tego obszaru, który im podlega, 
przeto doszło da pownego rodzaju samowy- 
starczainości departamentów, skutkiem 
której cierpią większe miasta. Dopiero obe- 
cnie władze przystąpiły do racjonalniejsze- 
go podzialu towarów na zasadzie ogólnego 
uwzględnienia potrzeb ludności. 

Mimo pewnych ułatwień, jakie wprowa- 
dzono na okres świąteczny, nie dało się u- 
niknąć braków w zakresie tradycyjnych 
potraw świątecznych,  przedewszystkiem 
zaś w zakresie miesa i drobiu. Nawet wlel- 
kle restauracje mają tym razem poważne 
trudności i musiały zrezygnować z przygo- 
towania potraw świątecznych, Świeta wy- 
padły na dnie bezmięsne, ale przepis ten 
nchylono i wieczorem, gdy w restaura- 
cjach, poza niedzielami, normalnie nie wol- 
no podawać ani mięsa ani drobiu. tym ra- 
zem pieczona kura figurowała na karcie 
potraw. 

Mimo to ruch publiczności był e wielo 
mnlejszy i mimo pozwolenia wiadz okupa- 
cyjnych na przebywanie na ulicach mia- 
sta do godziny trzeciej nad ranem, zamiast 
do północy, tylko niewielu Francuzów sko- 
rzystało z tego wyjątku, tak, że wiele re- 
stauracyj i kawiarń zamknęło swoje po- 
dwoje tuż po północy. Natomiast 


wielkie tłumy widziało się 
w kościołach, 


w ktorvch pasterkę, z powodu stanu wo- 


© w Be, 


| jaźliwie wielkiego 


Jennego, odprawiono już w późnych godzi- 
nach popołudniowych. ; - 226; 

Mimo przedłużenia godziny policyjnej. 
teatry, z których niemal wszystkie już uru- 
chomiono, nie były wypełnione. Francuzi 
którzy tak lubili spędzać czas poza domem, 
teraz stali elę domatorami, aczkolwiek w 
domach mają teraz zimno a restauracje 
kawiarnie, teatry i kima są opalane. , 

Życie publiczne ogranicza się za dnia do 
danej dzielnicy. którą niechętnie sie opusz- 
cza, ponieważ 


możliwości komunikacyjna 
są bardzo ograniczone. 


Dopiero od nielawna uruchomiono kil- 
ka linij autobusowych, aby odciążyć prze- 
pełnioną kolejkę podziemną. Prywatnych 
samochodów i taksówek niema zupełnie. 
Autobusy mają dobudówki, w których pra- 
paruje sie gaz napędowy, na który musia- 
no przestawić i te środki lokomocji. Naj- 
chętniej widzianym środkiem lokomocji 
stal się rower, lecz pomysł wprowadzenia 
taksówek rowerowych nle powiódł się, Wi- 
docznie na przeszkodzie do rozwoju tej ga- 
łęzi zarobkowania stanął tradycyjny wstyd 
Paryżan przed korzystaniem z tego rodza- 
ju „kulisów*, 

Brak samochodów stał się najbardziej 

charakterystyczną zmianą dla Paryża. 


Miasto stało się sepokojniejszem i cichszem. 
Spojrzenie nie trzyma się niewolniezo i bo- 
strumiemia przechod= 
miów, ale swobodnie wybiega ku pomnikom 
i frontonom wielkch budowli. 

Po zapadnięciu ciemności Paryżanie nle- 
chętnie opuszczają dom. Niema niemal zu- 
pełnie zebrań towarzyskich, a ich mlejsce 
zajęła lektura, Ponieważ na rynku księ- 
garskim niema nowości. przeto publiczność 
przerzuciła się na klasyków i kupuje wielo- 
tomowe powieści Balzaka i Prousta. _ 

Ale i wieczorem, kiedy domy są zaciem» 
nione, a ulice opustoszałe, i 


Paryż nlo robi wrażenia mlasta 
zamarłego. 


Wszystkie skarby tego miasta, które przy< 
tumiona były hałasem i światlem, wystą- 
pują znowu na jaw. Jeśli nawet Paryż stra- 
elt na blasku i wystawności, to Jednak zy- 
skał na malowniczości | tajemniczości. Re- 
klamy świetlne barów i teatrów nie ję 
rywają już surowej perspektywy ulic. Sztud 
ozme oświetlenie, które opromieniała histo. 
ryczne budowle, nie usuwa już naturalnych 
cieni i nie falszuje już proporeyj architek- 
tonicznych. =. 

Na niezmierzonym placu Zgody widzi się 
znowu gwiaździste niebo, zamiast błysków 
i przejaskrawień miasta światło. Noc, do- 
broczynny twór natury, odzyskała swoje 
prawa. Sekwana stała się znowu rzeką, 
gdyż edgramiczające ją bulwary i mosty, 
nikna w cienia. Jej cichy szmer nie jest 
przytłumiany hałasem samochodów. Czu- 
je się zapach wody i odnosi się wrażenie, 
że drzewa lżej oddychają w powietrzu wol- 
mem od gazód spalinowych. 


Paryż stał się cichszym 
I poważniejszym. 


Nad świetami Bożego Narodzenia, która 
były niejako wstępem do okresu karnawa- 
lowego, zapadł melancholijny cień. God. 
ność, poczucie przyzwoitości i takt przy- 
ezyniają się do tłumienia śmiechu i pozor- 
nej beztroski. Czy jednak ten dzień stał się 
okazją do zastanowienia sie nad swym lo- 
sem dla Francuzów? Głosy dzienwików po- 
zwalają wnioskować, że tak było. , 
Spotyka się w pismach apele de udziału 
w akcji dobroczynności, do uczucia soli- 
darności. Każdy miał oddać jakiś drobny 
choćby podarnnek dla bezrobotnych, któ- 
rych w Paryżu jest jeszcze bardzo wiele. 
Szkoły i organizacje młodzieżowe, które 
miały się zająć podczas okresu świąłeczne- 
go zbieraniem tych podarunków od portje- 
rów, gdzie złożyli je domownicy, w wielu 
wypadkach nle znalazły nlczegje. Wielka 
katastrofa i wielka nędza kraju jest rozu- 
miana i odczuwana tylko przez niewielu. 
Większość pozostaje przy własnych tro- 
skath także | wtedy, gdy troski te nlo prze- 
kraczają nieprzyjemności związanych z ko- 
nleczneścią ograniczenia się. Przeciętnemu 
Fvancuzowi brak jest fantazji i zdolności 
do oceny następstw przegranej, jakie musi 
ponosić kraj, nie może się on zorjentować 
w doniosłości wypadków, pe obecnie się 
rozgrywają. Tkwi on nądal w złudzeniach, 
które przyniosły mu wojnę i załamanie się, 


Sowiecka „Prawda“ o bilansie r. 1940. 


(=) Moskwa, 2 stycznia. Na zakończenie 
starego roku przynosi „Prawda“ rzut oka 
wstecz na sukcesy odniesione na odcinku 
uhległege roku przez Związek Sowietów, 
podkreślając Ich znaczenie z uwagi na to, 
iż wydarzyły się wśród obecnych wydarzeń 
politycznych. : 

Dziennik p rośla, jako jedną z naj- 
większych zdobyczy ub. roku, fakt ogólne- 
go przyrostu produkcji przemysłowej e 11 
proc. w porównaniu z rokiem 1939, olbrzy- 
mi wzrost ziemiopłodów zebranych w ciągu 
nb. roku, zbiorów wyrażających się sumą 
7 miljardów pudów zboża, nowe postanowie- 
nia prawne w dziedzinie pracy, które przy” 
czyniły się do zaprowadzenia dyscypliny i 
porządku we wszystkich gałęziach produk- 
cji przemysłowej, dalej wyszkolenie „pań 
stwowego stanu robotniczego“ drogą two- 
rzenia szkół fachowych i rzemieślniczych, 
podniesienie wojskowej potęgi Związku So- 
wieckiego dzięki przeprowadzonym refor- 
mom  wyszkoleniowym i organizacyjnym 
czerwonej armji i floty, wkońcu wcielenie 
państw bałtyckich, Besarabji i Bukowinyj 
północnej, tudzież utworzenia republiki 
związkowej karelsko-fińskiej, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 2. Pią 


lanowa rozbudowa m. krakowa 


Upiększenie miasta przez odnowienie iasad śomów. 
Roczny bilans gospodarki miejskiej w Krakowie. 


aków, 2 stycznia, (pwp). Dnia 25 Wrze- 
1939 r. stanął na czele zarządu miej- 
o w Krakowie komisars rządowy z 
ania władz niemieckich, mający do 
pomocy dwóch zastępców i dwóch u- 
ików administracyjnych. 

rwszem zadaniem było zabezpieczenie 
vizacji ludności miasta i w tym celu 
wirowano natychmiast młyny „Łusz- 
1“ oraz młyny i piekarnię „Ziarna“ 
sy zbóż chlebowych były miewielkie 
ność musiała nieraz Ro pół dnia 
w ogonkach przed piekarniami, przy- 
ostatni często odchodzili z próźnemi 
ni. Miasta próbowało uzyskać zboże 
i za artykuły zamienne, jak węgleł i 
„główną jednak pomoc uzyskano z 
ali zbożowej w Niemczech, która przy- 
ta miastu 5000 t. zbóż chlebowych mie- 
nie. Generalny Gubernator, który 25 
dernika 1989 r. objął władzę nad o- 
wanymi terenami polskimi, udzielił 
rysokich subwencyj, że 


my chleba można było utrzymać 
na dotychczasowej wysokości. 


tież ziemniaki zdołano sprowadzić do 
a przed madejściem zimy w stosunko- 
użych ilościach. Dzięki zastosowaniu 
mu urzędowej reglementacji i racjo- 
ji, zapewniono ludności zaopatrzenie 
ęso, cukier, chleb i inne artykuły ży- 
ciowe, które od października 1840 r. 
dawano już tylko na podstawie wyda- 
ch kart żywnościowych. 

k wszelkiego rodzaju jarzyn, jaki dał 
uważyć w zimie roku 1939/40 usunięto 
a zawsze przez szeroko zakrojoną ak- 
prawy jarzyn na będących do dyspo- 
temenach miejskich, przyczem obszar 
prawe wzięty wynosił przeszło 250 ha 
, położonej w obrębie granic miasta, 
a0wiącej dotychczas odłogi nieobsiane 
ry. Obecnie zapotrzebowanie jarzym 
w zupełności pokryte, a nawet uzy- 
znaczną nadwyżkę. 

gumki mieszkaniowe z natury rzeczy 
aly ulec dalszemu pogorszeniu slo, al- 
"m miasto dostarczyć musiało pomie- 
á dla licznych władz i placówek urze- 
ch, które począlicowo, a częściowo i 
eszcze, mieszczą się w budynkach mie- 
nych. Stworzomy w listopadzie ub. ro- 
xd mieszkamiowy ma za zadanie za- 
rować z jednej strony wszystkie na 
ie miasta znajdujące sie lokale tnie- 
inwe i w tem sposób ująć je w dokład- 
mdencję, z drugiej zaś strony 


elkle sprawy odnajmu | wynajmu 
szkań beda przechodzić PA 
przez ten urząd. 


„bliższym czasie rozpocznie się budo- 
złrzebnych gmachów dla władz i umzę- 
Jeszcze w zimie ub. r. spisano wszyst- 
udymki na terenie miasta, będące w 
wie, wzglednie gotowe w staniie suro- 

Budowil takich ustalono 240, mle- 
cych okołv 1570 mieszkań różne! wiel. 
. W ciagu lata wykończono 65 domów 
kalnych; Koszty budowy wynosiły 

8.2 miljów złotych, przyczem z pu- 
iego rynku planieżnego zaczerpnięto 
około 450 tysięcy złotych. Pożyczek 
ylanych udzielała Miejska Kasa O- 
Iności. W celu złagodzenia braku po- 
otelowych, zarząd miejski buduje 
i dom gościnny, którego budowa u- 
oma będzie jeszcze z wiosną br. Pro- 
owama jest ponadto 


awa wielkiego, komfortowego hotelu, 


- swojemi wozmianami i położeniem 
alnym odpowiadał bedzie potrzebom 
a, będącego stolicą Gubernatorstwa. 
siedlenie około 32.000 żydów z terenu 
a miało wprawdzie pewien wpływ na 
szenie się ilośai mieszkań, jednakże 
w drobnej części. żydzi mieszkali bo- 


rjenaluralnaaniołów 


vez wtedy, kiedy zaczyna się zima 
dy po raz pierwszy zaczynają lecieć 
ba płatki śniegu, staje się dla mnie 
ie aniola rzeczą zupełnie konkretną 
zamiałą, Dziwna ta istota, nie bedą- 
złowiekiem a jednak tak do niego 
ona i zapożyczająca od niego postać, 
omizuje w pewnym stopniu z, zimą. 

© białość jego, czy też lekkość i zdol- 
zlatywamia, w każdym razie Istnieją 
śś E Aja między amioiami a 
. A raczej nie podobieństwo, tylko 
zy zimowe przypominają świat anio- 


lobmie, jak słynny Linneusz, który w 
„II. wieku sklasyfikował wszystkie ro- 
, układając je w poszczególne grupy 
"ziny, tak też wartoby zająć się kla- 
acja amiołów, będących istotami bar- 
aiepokojącemi. 

"> widział na własne oczy anioła? Kito 
„jaki numer obuwia taki amiol by no- 
Jaki numer kapelusza, jaki numer rę- 
czki? Niewiadomo, czy anioły lubią 
miemie miesne, czy są raczej Jarosza- 
niewiadomo też, czy anioł może sią 


wiem niejednokrotnie po kilka rodzin w 
jednem mieszkaniu. 


Życie handlowe, 


wprawione w ruch nątychmiast po okupa- 
cji, pulsować zaczęło normalnym tętnem. 
Sklepy były znów w godzinach przez wła- 
dze przepisanych otwarte, Niektóre z nich 
zostały zlikwidowane, a zapasy towaru 
przydzielone innym sklepom. Wydano no- 
wə przepisy targowe jednolite, niektóre 
targi zniesiono, inne znów przeniesiono 
na nowe place targowa. 


Wykończona została miejska hala 
targowa, 


której budową rozpoczęto jeszcze przed 
wojną, j oddana do użytku w lipcu 1940 r. 
Upo kowano również plakatowanie re- 
klamowe, oddając przeznaczonych na Trog- 
klejanie plakatów 168 słupów miejskich. 

a terenie miasta znajdują się ulice | 
drogi łącznej długości 252 kim, place pu- 
bliczne zajmują powierzchnię 182.000 me- 
trów kwadratowych. Tylko 25% nlio ma 
twardą nawierzchnie, jak asfalt, beton, 
czy kostke kamienną, reszta to ulice szu- 
trowe, W ciągu roku ukończono budow 
szerokiej, nowoczesnej arterji wylotowej 
na zachód, Pama ąc ją na dlugości 2 
klm, od Alei Słowackiego betonem, i zao- 
patrując ją we wszystkie urządzenia, jęk 
kanala wodę, gaz, światło i podwójny 
tor kolejki elektrycznej. Ullcę tę oddano do 
użytku w sierpniu ub. r. Przeprowądzono 
ponadto budowę całego azeregu ulic już 
wytyczomych i zaczętych, oraz przystąpio- 
no do budowy nowych. Obszerny plao za- 
Jozani przed dworcem osobowym | w 
trakcie przebudowy | przedstawiać sie bę 
dzle po ukończeniu bardzo okazale. Koszty 
inwestycyj drogowych wynosiły w roku 
ubiegłym oztery i pół miljona złotych. 

Zuiszczone w czasie działań wojennych 
mosty na Białusza zostały odbudowane, z 


których jeden jest konstrukcji betonowej, 
a budowa jego dobiega końca. Najważniej- 
szym środkiem komunikacyjnym na tere- 
nie miasta jest mlejska kolej slektryczna, 
rozporządzającą torami ogólnej długości 
około 52 km. Od października 1939 zmienio- 
no ponad 5.000 m bieżących szyn, oraz Wy- 
konano cały szereg prac w kiemnku polep- 
szenia stanu torów. Krakowska kolej elek- 
tryczna dysponuje taborem 111 wozów 
tramwajowych, z czego 87 motorowych, a 
24 przyczepnych. W dzielnicy Podgórze 
wybudowano nową remizę konstrukcji że” 
laroketonowoj, mogącą pomleścić ponad 
100 wagonów. Ponadto obok remizy wybu- 
dowano budynki służbowe, wansztaty oraz 
kotłownię dla centralnego ogrzewania re- 
misę | E wielkich hal warsztato- 
wych. Przed wybuchem wojny tramwaje 
krakowskie miały do swojej dyspozycji 50 
autobusów. Zostało z nich tylko 10, z któ- 
rych do użytku nadawało się tylko trzy. 
Ważnym środkiem komunikacyjnym w 
mieście poza tramwajami są dorożki konne, 
z których dopuszczono do ruchu 882, 


W Elektrowni Miejskiej 


wjmontowano kosztem 700.000 zł. nową tur- 
binę, a w Gazowni Miejskiej wybudowano 
nowy piec/za 120.000 zl., oraz w miejskich 
zakładach wodociągowych zalnstalowano 
urządzenie odkwaszające kosztem 127.000 
złotych. Zwiększoma i mieszkańców 
oraz podniesiene się naogół standartu ży- 
ciowego przeciętnego obywatela, przyczy- 
miło się również do zwiększonej konsumeji 
tak gazu, jak i emergji elektrycznej, a za- 
kłady te sprostać mogą wzrastającym stale 
wymagiamiom tylko dzięki należycie zor- 
ganizowanej pracy. 


Do majątku miasta należy m. in. wlelka 
piekarnia mlejska ; zakłady ceramiczne, 
składające się z betoniarni, cegielmi, wa- 
pienników i kannieniołomów. 


Zakłady te pracują z dobrym skutkiem. 


Miasto ponadto partycypuje w pewnej czę- 
ści w kamieniołomach miast galicyjskich, 
oraz jaworwznidkieh kopalmiach węgla. Ka- 
miemiołomy obecmie pracnją pełną pare. są 
jednak jeszcze z dawnych czasów tak zadłu. 
żone, że mimo pouayślnega rouwojii b 
TESÓW, miasto niema prawie że zad 
zysków, 
Okręg kopalni węgla w Jaworznie pozostał 
poza granloą Generalnego Gubsmatorstwo. 
Udział miasta w tej kopalni przynosił da- 
wmiiej około ćwierć miljoma złotych zysku 
roczmego. 

Wkłady w Miejskiej Kasie Oszczędności 
wynoszą obecnie ponad 42 miljony złotych. 


Do najważniejszych prac najbliższej 
przyszłości należy 


planowa rezbudowa obszaru miejskisgo. 


W tym celu specjalny pełnomocnik opra- 
eowuia gensralny plan eibudeowaeniiu któ- 
rego projekt był już przedłożony Guberna- 
torowi. Planowana jest szeroko zakrojma 
akcją upiększenia mlasta przez dnowienia 
ta domów, co pdzy różnorodności wiel- 
kiej ilości stylowych budynków nie jest 
rzeczą łatwą. Uliee, które nie są zaopabrzo- 
me w twardą nawierzchnię, otnzymać mają 
pokrycie betonowe lub asfaltowe. Na inwe- 
stycje te prallminowano zgórą 50 miljonów 
złotych, a przeprowadzenie tego projektu 
rozciągnie się na kilka lat. 


ryz Z | 


ZEZEM. 
„Do ostrzenia proszę l...** 


Pomysłowość ludzka jest niewyczerpa- 
na.. Znaczy to, że ludzkość idzie wciąż 
naprzód, nie stojąc w miejscu. Bo kto stoi, 
ten sie cofa podobno. 

Obecny czas daje mnóstwo sposobności 
do wymajdywania pomysłów. Bo nie każ- 
demn chce się pracować przecież... I to 

ratować uczciwie. Poco, kiedy można lek- 

o żyć z naiwności bliźnich. Ozyż nie tak? 

Ciszę dziedzińca kamienicznego, o ile 
można nazwać ciszą szczekanie 6-ciu psów, 
płacz tuzina dzieci i popisy 2-ch fortepia- 
nów, przerywa nagle donośny, modulowa- 
ny w łkanie nastrojowego tanga, glos do- 


ubrać w cywilne ubranie, to jast naprzy- 
kład w granatowy garnitur i czy naprzy- 
kład może na ramionach gwoich zarzucić 
U zamiast powiewnej szaty zwykle 
ialej, kończącej się parą skrzydeł? 

Wszystko to są zagadnienia, których nio 
możnaby rozwiązać na podstawie posia- 
danych wiadomości, sięgając nawet do teo- 
logji, historji kościoła, filozofii, czy in- 
nych nauk, Oiekawą jest rzeczą, że o ile 
wielu autorów zajnrowało się demonolo- 
gja, klasyfikując dokładnie wszystkia de- 
mony podług ich gatunków i zaznaczając 
wszytkie ich cechy, o tyle nikt dotych- 
czas, a przynajmniej nie wiem o nim, nie 
zajal się sprawą aniołów. 

Pojęcie anioła jest rzeczą bardzo wzglę- 
dna, tak zresztą jak wszystkich innych: 
są anioły gotyckie, barokowe, rokoko, są 
anioły chude i tłuste, wojownicze i poko- 
jowe. wesołe i smutne. Zupełnie jak u lu- 
dzi. Oczywiście, że anioł ma znacznie bar- 
dziej ograniczone możliwości, życiowe, jak 
człowiek: może być n. p. szoferem, 
nrzędnikiem bankm redaktorem, kupcem 
detalistą i t. d. 

Właściwie jedyne dwa wody, jakia sto- 
ją otworem dla aniołów, to służba wojsko- 
wa w armji niebieskiej, lnb też praca cha- 
rytatywma, jako opiekuna lu ści wzglę- 
dnie pedagogiczna, jako anioła stróża. Ale 
anioły już są takie: mają swoje ulubione 
dziedziny życia, mają specjalne: zdolności 


m irażnego właściciela warsztatu szlifier- 
skiego. 

— Do ostrzenia proszę..! Noże, nożyczki, 
maszynki do miesa!“ 

Po chwili następuje klepanie w metalo- 
wą oś kółka jakimś odłamkiem młotka czy 
obcąg i żalośniejszy jeszcze śpiewny re- 
frain: „Brzytwy, brzytewki, noże, nożyczki, 
do ostrzenia proszę..!* n 

tóż nie ma w domu czegoś stępionego? 
Nawet niejedno się znajdzie... Chyba ner- 
wy tylko zostawić w spokoju.. Te, lepiej, 
gdy przytępieją... A 

Ale oto przez drzwi słyszysz, jak sąsiedzi 
dają już do „podciągnięcia* siekacz, stru- 
gaczką do kartofli, radełko do ciasta, sie- 
kierkę oraz sczyzoryk; prócz tego krajacz 
do tortu i 24 nożyki deserowe z porce- 
lanowemi trzonkami. 


w pewnych kierunkach, a pozatem nie wy- 
ma widocznie rynek pracy w niebie in- 
nych kandydatów na posady. 

Jak właściwie wygląda anioł? Nie posia- 
damy żadnych fotografij, ale natomias 
cieszą sie anioły niezwykłą popularnością 
jako modele u artystów-malarzy i rześbia- 
rzy. Niema chyba gatunku stworzeń czę 
ściej etowanych, jak właśnie gatune 
aniołów. s 

Uputrywałbym nawet pewnego rodzaju 
chełpliwość w tem, że dali się oni tak czę- 
sbo uwiaczniać w marmurze, drzewie, w Sp}- 
żu, srebrze albo też na płótnie i drzewie. 
A wobec tego, że oko każdego artysty, W!- 
dzi świat inaczej i że uzależnione jest od 
stylu duchowego swojej generacji, więć 
każdy anioł jest inny. 

„Są anioły wybitnie gotyckie: chude, — 
ci napewno alho nie nie jedzą, albo są 
zaprzysiężonymi jaroszami, mają miny po- 
nure, skrzydła mało rozwinie i złożone 
równolegle, twarze blade, wlosy długie, 
gładko uczesane. 

Alle potem przyszła epoka renesansu, od- 
rodzenia, odmrożenia różnych drzemiących 
w człowieku instynktów, pogladów, które 
nie mogły wykiełkować, czekając na ten 
przysłowiowy promień słońca. któryby je 
dopiero wydobył na wierzch. Wtedy nawet 
aniołowie nabrali jakiejs żywotnej ener- 
gji, stali się tężsi. silniejsi, rozwinęli skrzy- 
dła, oczy ich nabrały wyrazu i połysku, 


— Tylko proszę uważać, żeby nie na zie- 
mię nie spadło przypadkiem — in uje 
ostrzefawczo pani domu szlifierza, bo ra- 
dełko ma bakelitową rączkę, a scyzoryk 
perłowe okładzinki. Zaś ozdobne trzonki 
moży z prawdziwej karlsbadzkiej porcela- 
uy.. Mogłoby się coś uszkodzić...*. 

— Pani łaskawa może być spokojna zu- 
pełnie... Skoro wiem, to jak z jajkiem się 
ohejde... Może jeszcze coś do naostrzemia?* 

Okazja się trafia — myśle — a i tak lzy 
mi już kapią na podłogę przy goleniu... 
Możnaby z brzytwą spróbować szczęścia... 
Nożyki ostatęcznie też nienajlepsze... 

Dałem wiec i ja... 

Dwie brzytwy „Solingemki* i manieuro- 
we nożyki od kompletu kasetowego. 

Po chwili słychać furkot kółka i charak- 
terystyczne tarcie ostrzy 0 kamień. k 

Czemu nie wiedziałem dotąd o bogactwie 
sąsiadów? Dobrze się im wiedzie! Ostrzą 
krajacze do tortów i deserowe nożyki z 
trzonkami z karlsbadzkiej porcełany! Hm... 
Trzeba będzie zaczać się im kłaniać... Zaw- 
Bze nie byle CO.. Teraz torty i desery na 
24 osoby... 

Ale eoś cicho na dziedzińcu.. : 

„Pewnie skończone. Zaraz sie ogole! Świet- 
nie! Mam nawet zarost, jak Samson! 

Eo to? Jeszcze nie puka do mnie? O! Te- 
raz 


Otwieram. 
To.. sąsiadka tylko. 
— Czy.. czy... bardzo przepraszam, czy 


on już był u pana? Czy pan jnż zapłacił? 

— Ja? Broń Boże! U państwa też go nie 
było z krajaczem i z nożykami? 

Stlvszymy gwar na podwórku... Biegnę do 
okma.. Dziedziniec — pusty! Szlifierz znikł 
z przenośnym warsztatem! I żeby bo sam! 
Ale z tasnkiem, radełkiem i z nożykami 
deserowemi, z mojemi brzytwami! A noży- 
czki od kompletu kasetowego do manicuru? 

Słucham —i dowiaduję sie! Pozbierał z 
całej kamienicy różne przedmioty do o- 
strzenia i... ulotnił się! Mieliśmy wszyscy 
okazje! Niech piorun spali 

Fankra. 


KRONIKA 


Sprzedaż kart podatku przemysłowego 


Kraków, 2 stycznia. Wszystkia przedsię- 
biorstwa obowiązane są w ciągu miesiąca 
stycznia wykupić kartę podatku przemy- 
slowego (kartę rejestracyjną) na rok 1941. 

W związku z tem Krakowska Kongrega- 
cja Kupiecka otwiera na podstawie zezwo- 
lenia Starostwa Miejskiego Informacyjne 
Bluro Podatkowe, którego zadaniem będzie 
wypełnianie deklaracji podatkowych oraz 
wykup kart podatku przemysłowego. po", 
madbo imformowanie zainteresowanych w 
sprawach związanych z wykupnem właści- 
wej kariy dla wszystkich branż handlu. 

Powyższe Biuro Informacyjne będzie 
czynne w czasie od 2 do 31 stycznia co- 
dziennie w godzinach od 3—13 oraz od 17 
do 19. Blure mieści elę w lokalu Krakow- 
skiej Kongregacji Kupleckiej w Krakowie, 
ul. Wielopole Nr. 11, III p. 

Za zezwoleniem Dyrektora mogą korzy- 
stać z usług Biura również kupcy aryjsoy 
mie będący czlonkami K. K. K. i 

łatnicy wykupnjący karty w Kongre- 
gacji winni przynieść ze sobą: kartę podat- 
ku przemysłowego za rok 1940, oraz nakaz 
płatniczy na podatek przemysłowy od obro- 
tu za rok 1939, względnie zryczałtowany 
ZA rok 1938/1840, Firmy powstałe po dniu 
10. X. 1939 r.: pozwolenie na prowadzenie 
przedsiębiorstwa wydane przez władze Dy- 
stryktu Krakowskiego. 

Wyknupione karty podatku przemysłowe- 
go należy podjąć w Biurze, w trzecim dniu 
po wykupnie, zaś najpóźniej do dnia 1 ln- 
tego 1941 r. 


(Jo) POŻAR. We środe została zawezwa» 
na Straż Pożarma o godź. 12.28 na Plac Ma- 
tejki 12, gdzie w realności na III piętrze 
zapaliła się belka stropowa, której ozoło 
niedostatecznie zabezpieczone było wpusz- 
czone w Ścianę przewodu kominowego. Od 
niej opaliły się silnie sąsiednie belki stro- 
powe. Po wyrąbaniu 12 m kw. sufitu, pożar 
ugaszono. 


gdy poprzednio były zgaszone i zapatrzo- 
ne w, siebie, 
\nioly renesansu poczęły patrzeć na 
świat. Jestem przekonany, że wtedy wla- 
śnie niebieskie te stworzemia stały się wła- 
ściwymi aniołami stróżami. które wywie- 
rają na swoich pupilów odpowiedni wpływ, 
podczas gdy poprzednio. w czasach gotyku, 
omtentowały sie tylko czysto formalną 
obecnością przy powierzonych ich opiece 
dzieciach. Anioły renesansowe żyją: anio- 
ły gotyckie wegetują. , i 
Zupełnie nowy tyn aniołów powstaje ni 
stad ni zowad w XYIII. w. Gdybyśmy te 
różne gatunki chcieli przydzielić do takiej 
czy innej sfery społecznej, moglibyśmy na- 
zwać anioły gotyckie zakonnymi, remesan- 
sowe inteligencja, & rokokowe aniołami 


|dworskiemi. I rzeczywiście jest to gatu- 


nek zupełnie specialny: robią wrażenie, 
jakby ich skrzydła przeszły wieczną ON- 
dnłacje. jakby każde ich piórko posmaro- 
wame było wonnemi olejkami, jakby ciała 
ich codziennie przechodziły przez ręce ma- 
sażystów, loki były czesane przez jakie- 
gos niebieskiego Antoine'a. 

Znajdują sie one w połowie drogi Toz- 
wojowej między skrzydlatym bohaterem 
a modnisiem. w unperfumowanej Pperuce. 
Zdaje się, jakby anioły te mówiły, tylko 
po włosku Inb po francnsku, jako jezyka- 
mi literackiemi rogardzały zaś, każdym 
innym. Stroje ich, powłóczyste J^“ "== 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 2. Piątek, 3 stycznia 1941. 


Kobieta a przestępstwo. 


Kraków, w styczniu. 

Różnica między przestepczością kobiecą 
a meska tłumaczy się odmiennością sta- 
nowiska społecznego kobiety a mężczyzny, 
klóra się wytworzyła historycznie, ale z 
postępem kapittalistycznego sposobu pro- 
dukcji coraz hardziej się zmniejsza. Nao- 
gół kobieta wchodzi mniej w ekomomiczno- 
społeczne Stosunki z otaczającym ją świa- 
tem, poniewaz w zasadzie nie jest zmuszo- 
ną bezposrednio prowadzić walki o byt w 
znaczemiu społecznem. Zastąpioną bywa 
pod tym względem przez rodziców, lub 
męża, tuk, iż właściwy terem jej działalno- 
ści mieści się w ciasnych, zamkniętych ra- 
mach gospodarstwa domowego. Stad tak 
malo przestępstw kobiet przeciw osobie, 
własności i t, d. 

dzie jednak kobieta pod względem spo- 
łecznego podziału pracy staje sie równą 
mężczyźnie, tam też zanwużyć można 
tendencję do wyrównania udziału okojga 
płci w ponpełnianłu czynów. przestępczych. 
mancypacja kobiet, która starowi w roz- 
woju cywilizacji krok niewątpliwie ku po- 
atenowi, wpłyneła z drugiej strony w wy- 
sokim stonmin na wzrost przestępcześci u 
nich, zwłaszcza wskutek zwiększonego u- 
działu kobiet w zawodach zarobkowych. 

Statystyka miast szkockich i angielskich 
wykazuje, że ten stosumck ilościowy ulega 
tam zmianie na niekorzyść kobiet, gdyż 
wyraża się przecietnie jak 2:5, czyli na plę- 
ciu meżczyzn przestępców, dwie koblety 
przestęnczynie. 

Przeciwnie zaś w krajach mało uprze- 
mystowionych, dzie ruch emaucypacyvi- 
ny postepuje wolno naprzód, np. w przad- 
wojennej Rosji, stesunek ten wyrażał się 
1:8, wkońen tam, gdzie ruch ten minimal- 
mie się przejawia. np. w krniach bałkań- 
skich — wyraża się on jak 1:20, czyli na 
20 mężczyzn tylko jedna kobieta przekra- 
cza przepisy prawne, 

Charakterystyczną rzeczą jest jeszcze 
„fakt, że statystyka wykazała w miastach 
bałkańskich ewukrotnie wyższą przestęn- 
czość u kobiet, niż u kobiet na wsi bał- 
kańskiej. Zwiazek między nasileniem prze- 
stępczości u kobiet a stopniem gospodaro- 
wamia pociąga za soba wzrost udziału ko- 
biet w pmestępstwie. W dawnych woje- 
wództwach wschodnich przypadała jedma 
kobieta na sześciu meżczyzn, w. południo- 
wych na nięć, na zachodnich. zwłaszcza na 
Górnym Śląsku, na cztery. 

Utrzymnuja niektórzy, że odmienna kon- 
stytucja fizjologiczna i psychclogiczna ko- 
biety, mała odwaga i bierność jej natury, 
a pizędewszystkiem mniejsza siła, stano- 
wią przyczyne. że kobieta popełnia mniej 
przestepstw niż meżczyzna. Jednak rzad- 
kość takich przestępstw u kobiet, jak np. 
zadania rau lub uszkodzenie rzeczy 


nie daje się wytłumaczyć słabszemi siłami 
fizycznemi, 


Siły fizyczne bowiem same przez się, bez 
sego wychowania jï av aich PE a 
ków zewnętranych, bynajmniej nie popy- 
chają jeszcze do spełniania przestępstw. 
Właśnie, co dotyczy tych czynników nale- 
ży lu przedewszystkiem wziać pod uwagą 
mniejszy udział kobiet w aikoholiźmie o- 
raz jego następstwach. 


Przestępstwem kohlecem 
ij zlsciobójstwa ? przeważnie 


Serce jednak matki zamężnej, opuszczonej 
z dzieckiem, albo nawet z dziećmi przez 
męża, jeszcze bardziej matki niezameżnej 
porzneonej, przez kochanka i pozostającej 
bez wszelkich, lub też dostatecznych środ- 
ków do życia, wystawicmej na potępienie 
i pogandę społeczeństwa — może elę osta- 
tecznie wynaturzyć przez cierpienia, go. 
rycz | rozpacz. Miłość do dziecka, albo sy 
niej weale powstać nie może albo bywa 
zduszona, przechodzi w nienawiść Śmiem- 
telną. Zresztą i bez tej nawet nienawiści 
może zabić matka swe dziecko pod presją 
nędzy. To też nasz nowy kodeks karny w 
uwzględnienin momentów powyższych, za- 
licza dzieciobójstwo w okresie porodu za- 
równo dziecka nieślubnego jak i ślubnego 


do przestępstw uprzywilejowanych, £ zn. 
łagodniej karanych. 

Bezsprzecznie kobieta popełnia przestęp- 
stwo dość rzadko bezpośrednio, w wiek- 
szości wypadków tkwi cna gdzieś na dal- 
szym planie, biorąc udział w przygotowa- 
niach do przestepstwa, bądź też jest po- 
mocną prze lepom po wylkcemanłu prze- 
stępswa, a to przez ukrywanie sprawców, 
ostrzeganie ich przed policją, puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy, sprzedaż 
rzeczy kradziomych. 

Mężczyzna kradnie, rabuje, oszukuje, by 
zdobyć sobie egzystencję, którą kobieta 
stwomzyć sobie może w ostateczności pro- 
stytueją. Do przestępstw popełnianych bez- 
pośrednio przez kobiatę, należy, poza dzie- 
riobójstwem, 

oszustwo I kradzież. 


Podczas kiedy mężczyźni są występni prze- 
ważnie do lat 30. to u kobiet zaczyna się 
przestępstwo dopiero po latach 30. cza- 
sach najdawmiejszych upodobały sobie spe- 
cjalnie truciznę. Tam też możma sie spot- 
kać na każdym kroku z faktami, opiewa- 
iącymi pomura sławę kobiet — trneicie- 
lek i ich ohydnych czynów. Najstarszemi 
z nich są: Medea, posyłająca małżonce Ja- 
zona zatruty plaszcz i koronę, które powo- 
duią Śmierć w strasznych bólach oraz 
piekna Dejanira, posyłająca Herkulesowi 
tunikę umaczamą w i centaura, od któ- 


rej tenże giuie, po jej włożeniu, w wiel- 
kich mękach. 

Od czasów legendarnych aż po dzień dzi- 
sie'szy trucizna w swym Śmieneionośnyim 
pochodzie zmaczy krwawemi zgloskami 
swój triumf. Gdy królowa Bona nrzyje- 
chała do Polski, sztuka przyrządzania tru- 
cizn przeniosła się z Włoch do nas. 'W at- 
mosferze ciągłych spisków i tragicznych 
opowieści z kraju królowej, otrucie Bar- 
bary Radziwiłłówny nabiera cech prawdo- 
podobieństwa i mieszą osobę Bony w tę 
Sprawę. 

Wśród bandytów amerykańskich niemałą 
role odgrywają kobiety, które jako zawo- 
dowe bandytki 


biorą udział w włamaniach I wielkich 
napadach na banki. 


Nieustraszome te białogłowy biorą „Golty* 
w ręce i idą na najgrubszą „robote“. 
Wkońcu nadmienić należy, że kobieta w 
pewnych wypadkach popełnia zbrodnie po- 
tworne, mogące poruszyć do głębi nietyl- 
ko poszczególne jednostki czy miasta, ale 
całe spoleczeństwo. Zbrodnie takie, to jnż 
mietylko przestepstwo, lecz jakieś zgwał- 
cenie największych | najświętszych fn- 
stynktów człowieczeństwa. Do takich nale- 
ży mrożący krew w żyłach giraszliwy dra- 
mat w pomurej willi brzuchowickiej. 
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Kronika żałobna. 


Kraków, 2 stycznia. W ostatnich dniach 
zmarli w Krakowie: Inż, Wacław Gągslor, 
lat 53; Zofla z Kłemensowskich Józefowa 
Doscur, wiaścicielka dóbr Sancygniów, lat 
72; Wacław Dunlin-Borkowski, ziemianin, 
lat 53; Leon Barański, emer. dyrektor gim- 
nazjum, lat 60; Stefan Habdank-Gemba- 
rzewski, emerytowany sekretarz sądowy, 
lat 70; dr. Antoni Schmidt. emerytowany 
prezes PKO, lat 72; Inż. Dominik Turski, 
ra b. województwa krakowskiego, lat 
51: Katarzyna Broszkiewiczowa, żona b. 
restanratora, lat 70; z Kurmańskich Ru- 
dolfina Bittnerowa, żona radcy Budowni- 


ctwa wojewódzkiego, lat 58: Józef Cauda, 
emeryt KPK., obywatel Wielkich Brono- 
wie, lat 67, Tomasz Nowak, emeryt Fabryki 
wyrobów tytoniowych, lat 75; Helena Ko- 
peć, urzędniczka prywatna, 


(Jo) PRZYKRE SKUTKI WESOŁEJ 
ZABAWY. W sobote o god”. 1.30 zostało 
zawezwane Pogotowie do szkoły ukraiń- 
skiej przy nl. Grodzkiej 60, gdzie Stefan 
Rusmaczenko, zamieszkały przy nl. Lore- 
tańskiej 18, w czasie zabawy z kolegami i 
bójki jaką urządzili podczas przerwy, dv- 
znał złamania podudzia nogi lewej, Lekarz 
Pogotowia, po założeniu szyny, polecił od- 
wiieźć chłopca do szpitala. 


Radosne święła. 
Z pamiętników małego Józia. 


Mój mały siostrzeniec Józio jest, według 
opimji swoich rodziców, eudownem dziec- 
kiem. W jedenastym roku życia i w mo- 
memiach najmniej do tego odpowiednich 
mówi wierszyki, śpiewa, rysuje Między 
imnemi pisze pamiętnik.: Przypadkiem 
wpadł mi do rąk tem zeszyt, opnawny 
w piękną ceratkę i ozdobiony artystyczne- 
mi kami. Może czytelników zaintere- 
suje wyjątek z pamietmika Józia, pisanego 
w okresie świątecznymv. Przytaczam go 
w dosłownem brzmieniu, a w niektórych 
słowach pozostawiam nawet bardzo orygi- 
malna pisownię: 

28. XII. Jutro ma być wigilja, wienc tato 
powiedział, że już w domu wyczymać nie 
można, a Mama ż Marysią robiła porządki, 
a potem mnie wybiła, bo nie wiedziałem, 
gdzie mam się podziać. W kuchni pełno 
było dymu ze spalonego pieczywa. Marysia 
wylała mi gorącą zópę ma nogę i tato po- 
wiedział, że już zbliżają się najpiękniejsze 
dni dla dzieci, to znaczy Boże Narodzenie. 
(24 XII. Noga opanzona zópą mnie bolu 
i tato poszedł do miasta na rybke, bo w do- 
mu post, Ja uskubalem kawałek tortu i 
mama mnie wybiłą i kszyczała na tata, 
który wrócił z rybki bardzo wesoły i zaraz 
chciał świecić rżefko. To dżefko to jak 
tato mówi największa radość dla dzieci, ale 
i dla stanszych jest zabawa, bo ja muszę 
wdawać, że wierzę, że dranfko przynosi 
aniołek, a starsi się cieszą. Ale to też wy- 
godnie wierzyć w aniołka, bo nie trzeba 


sią męczyć przy ubieramiu dżefka tylko 
wszystko jest już gotowe. | z. 

Gdy się zciemniło zaczęto się dzielić opła- 
tkiem i wszyscy sobie życzyli przyjemnych 
rzeczy, a tylko mnie, żebym był grzeczny 
i nie robił psot. Mama żałowała, że nie ma 
wója, którego fsadzono do wienzienia za 
pasek. A ja się bardzo dziwiłem, bo wój 
migdy nie mosił paska, tylko szalki, Potem 
się strasznie objadłem i nie miałem ochoty 
cieszyć się z dżefkiem, ale trzeba było ja- 
kaś przyjemność zmobić starszym, wieme się 
cieszyłem. Dostalem kolej nakręcaną na 
szynach i przybory stolarskie Tato powie- 
dział, że to jest majprzyjemnmiejsza chwila 
w moim życiu i zaczął się bawić kolejką, 
a kiedy chciałem się patrmyć, wytargał 
mnie za uszy, bo przeszkadzałem, Wieme 
siadłem cichuiko w kąciku i piłowałem no- 
wą pilką nogę od fowiepianu i byłbym od- 
piłował, ale mi przesikodziło dżetko, które 
zaczęło się palié. Wszyscy dnuchali, ale 
tylko to pomagalo ogniowi, który ślicznie 
skakal z lańcucha na łańcuch, a potem na 
firamkę. Tato chciał lać wode, a mama mie 
dała, bo szkoda ozdób z dżeżtka. Pam loka- 
tor pobiegł po koc i rzucił na dżefko, a koc 
zaczął się ładnie palić i brzydko pachnieć, 
ale fkońcu zgasił ogień. 

Wtedy jnż mogłem się bawić kolejką, ale 
któś ją w zamieszaniu rozdeptał i było mi 
niedobrze i brzuch bolał, wienc łem 


1. I. Kochany Dzienniczku. — Już kilka 
dni w tobie mie pisałem bo byłem bardzo 
chóry i przez to nie dostałem fskurę za tę 
nogę od fomtepiamu. Ale wczoraj było syl- 
westma i tato mnie obndził w nocy i przy- 
niósł do jadalni, gdzie już wszyscy byli 
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bardzo weseli, a Mama cie gniewała: na 
tata, że budzi dziecko po nocy. Ale Tatowi 
się odbiło i powiedział, że musi mi złożyć 
tzyczemia. Kiedy zegar bił dwunastą zgasi- 
lem Światło, ale premtko zapaliłem i wi- 
docznie Mama z lokatorem skladali sobie 
życzemia, bo się całowali, a Tato przy bu- 
fecie pil z flaszki wódkę. Po tem Tato był 
bardzo wzruszony, bo się jąkał i miewytra- 
źnie mówił i nzyczył Mamie tego, co ona 
mu życzy, a Mama powiedziała, że jest 
świnia j zaczęli sobie życzyć bardzo głośna 
różne mieprzyjemne rzeczy. Fkońcu Tato 
mnie zbił, że się patrzę na rzeczy, które do 
mnie nie należą, 

2. I. Już jestem zdruf, wiene dostałem 
fdkurę za nogę od fortepianu... 


Kolęda czy kolerada? 


Jak pisać należy ten wyraz: kolęda czy 
kolendał W piśmie i druku spotykamy 0- 
bydwie formy. Kto pisze poprawnie, kto 
biądzi? Najnowsze pisownia prof. Nitscha, 
która w ostatnich czasach wywołała tyle 
sprzeciwów, nakazuje pisać tylko: kolęda! 

Nie ma jednak ten nakaz uzasadnienia 
historycznego, gdyż nie rozwiązano defi- 
nitywnie zagadnienia, od czego wyraz ko- 
leda (czy kolenda) pochodzi? 

W języku polskim samogłoski nosowe: 
a e występują w wyrazach, wywodzących 
sie z puia macierzystego, a zatem staro- 
słowiańskiego. Ci zatem, którzy koledę wy- 
wodza od imienia starosłowiańskiego boż- 
ka Kołada, czczonego w południowej Sło- 
wiańszczyźnie (dzisiejsza Bułgarja) w o0- 
kresie zimowego przesilenia dnia z nocą, 
a którego święta nazywano Koladami, czy= 
nią słusznie, piszące po WYTAZ, OZNACZA” 
jący pieśń Bożego Narodzenia: koląda. 

Są jednak i tacy, którzy wywodzą ten 
wyraz od rzymskich Świąt: „Calendać", a 
niektórzy nawet znacznie prościej od sło- 
wa łacińskiego „colo“ (czczę-, którego imie- 
słów „colenda“ może słusznie oznaczać 
pleśń ozczącą. W tych dwóch wypadkach 
wyraz pochodziłby z języka obcego (łaciń- 
skiego) i należałoby pisać go ko enda. 

Zatem — zdaniem naszem — i kolęda i 
kolenda ma prawo obywatelstwa, a dawna 
pisownia polska znakomitego jezyzozna: 
cy, jakim był prof. Łoś, obydwie formy u- 
ważala za dopuszczalne. 


E =. . uma | | ANNA AANNNWOWA 
Wybitny Amerykanin przeciwko 


wojnie. 


(=) Chicago, 2 stycznia. Według donie- 
sienia „Chicago Tribune" prof, John A 
O'Brien z amerykańskiego unlwert 
Notre Dame, oświadczył w pewnem 
mówieniu, co następuje: 

„Bezpieczeństwu narodu ameryka: 
go zagraża propaganda, kierująca 
a każdym dniem coraz więcej ku prz 
wojny. Zupełnie podobnie, jak w T 
wysuwa się dziś hasło: zabezpieczem 
mokracji światowej. To ryzykowne 
stąpienie Ameryki do wojny, przed 
trwanie wojny, kosztowało życie mi 
ludzi, przeszkodziło w rokowaniach „.J£0- 
jowych i doprowadziło do zawarcia nie- 
pewnego pokoju wersalskiego". 

dalszym ciągu mowca oświadczył: 
Zwróćmy lepiej naszą uwagę na 25 miljo- 
nów obywateli, pozbawionych przyzwoitego 
mieszkania, odzieży i utrzymania. Przy- 
pomnijmy sobie, że miłosierdzie należy za- 
cząć od swojego własnego domu. 

Zkolei profesor O'Brien wystąpił prze- 
ciwko komitetowi obrony Stanów Zjedno= 
czonych, t zw. „komitetowi białych”, pro- 
pagującemu obronę Ameryki przy pomocy 
sprzymierzonych. Stany Ziedmoczone za- 
miast prowadzić wejnę w Europie, powin= 
ny podjąć walkę przeciwko spekwłantom 
wojennym, interwencjonalistom i obcym 
propagandzistom. zagrażającym pokojowi 
i bezpieczeństwu Stanów Zjednoczonych. 


Co grają w kinach? 


Apollo: Lordowie i lokaje. 
Atlantic: Sportowiec mimowoli. 
Stella: Kraj bez kobiet. 

Sztuka: Główny świadek. 
Wanda: Gwiazda z Rio. 
Uciecha: Znachor. 
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kle, ale poukładane sprytnie w obmyślone 
fałdy. zdaja się być z jedwabiu. Ręce ich 
wypiolęgnowane i czuje się, że umieją u- 
czynić tylko gesty t. zw. „okrągłe“, t. j. 
oznaczające uprzejmość, kulture. ale nic 
właściwie me mówiące ozyli podobne do 
rozmowy towarzyskiej, a bedącej świetnie 
zbudowanym gmachem, sklecanym z fra- 
zegów, jak czekoladowa piramida na stole 
jubileuszowym jest kunsztownym budyu- 
kiem, z kremów i pianek, 


Anioły XVIII-wieczne może nawet od- 
Wiedząły biednych nieszczęśliwych i nin- 
siy im pociechę, ale jestem przekomany, że 
wenodząc do ubogiej izby robolniczej, 
gdzie kilkoro ludzi mieszka razem, mie 
moglyby znieść przykrego zaduchu i roz- 
PY WRDY z kryształowego flakonu wodą 
kolońską, pachnącą jaśminem. 


Jakkolwiek nie mam pewności, ale skłon- 
ny byłbym twiertlzić, że anioły te praco- 
wały w wytwornych cukierniach, sporzą- 
dzajag Z chmurek i ze śniegu wspaniałe 
pianki. lukrująo je szafranem, wziętym z 
promieni słonecznych i  przystrajając 
wszystko niebieskiemi wstążeczkami. Ta- 
ki anioi rokokowy pachnie perfumami, 
smakuje nieco mdło, a wygląda jak saska 
tigurka. ą 

Jeżeli mówimy o smaku aniołów, to oczy- 
wiście jest to zarówno przesadą jak prze- 
nośmię, gdyż nikt żadnego amiola nie schru- 
pał wlasnemi zębami. Trudno więc wie- 


dziheć, jak smakuje, wiadomo jednak, że 
nieraz mówi się o smaku tam, gdzie nie 
mialo się żadnych danych do sówierdze- 
nia jego, n, p, kolekcjomer powie o piek- 
nym obrazie, że to „smaczny kawalek", a 
Don Juan, zobaczywszy mroczą kobietę, 
wyrazi się, że jest to „smaczna kobitka“. 

7 wiekiem XVIII kończą się niestety 
różne Ratumki aniołów i od tej chwili nic 
nowego już nie ukazało się na widowni. 
Anioly dzisiejsza nowoczesne są jakieś 
zdezorjentowane: ani z pierza, ani z mię- 
sa. Zajmnją miejsce pośrednie między anio- 
łem gotyckim a renesamsowym, tylko są 
bardziej pozytywue, jakieś nspołocznione, 
obeznane z obecną techniką, z obecnemi 
warunkami. wiedzace co to jest bezrobo- 
cie. eo to jest wojna, jaki zapach ma chlo- 
rofolm, jak wyglądaja samoloty i jak spa- 
dają na ziemię bomby. 

Sa one tak dalece dostosowane do no- 
wych warunków, że gdy leca w szeregach 
mo niebie, niewiądomo czy zbliża się szta- 
feta samolotów. czy też jest to oddział 
tych skrzydlatych isbot. Widocznie jesz- 
cze za krótko żyją w nowej swej formie, 
gdyż są mniej charytatywne od swoich 
dawniejszych braci, a przedewszystkiem 
mniej nrocze. f 

Zupełnie oryginalne zagadnienie, to mło- 
da generacja amiołów, czyli aniołki, które 
zazwyczaj spelniaja kilka zasadniczych 
funkeyj, a mianowicie mają za zadanie 


podpierać kazalnicę, siedzieć na chmurce, 
dmnchać w trąbę, zwiastującą sąd osta- 
teczny. lub też poprostu trwać w komtem- 
placji tego, co się dzieje naokoło. 


Aniołki te niewiadomo gdzie umieścić, 
jeżeli chodzi o wiek i o przynależność kla- 
sową. Czyżby to były dzieci tamtych do- 
rosłych aniołów? może jacyś dalecy 
krewni, bedący u tamtych na wychowaniu? 
A nastęnmie nastręcza się pytamie, czy z 
tych małych aniołków wyrastają duże, co- 
by azywało na to, że również dla anio- 
łów istnieje pojecie czasu, a co znowu nie 
zgadza się z wiecznością, obowiązującą ja- 
ko miara czasu w niebie, 

„A może aniołki te to rodzaj „pikolaków* 
miebieskich, o których ktoś powiedzial, że 
zawód ich jest najbardziej niezdrowy ze 
wszyBikich, gdyż mie dożywają później- 
szych lat, bo nie widział nikt doroslegv 
pikolaka. Mam wrażenie, że aniołki te od. 
znaczają się wielką Żarłocenością. gdyż 
nie widziałem jeszcze takiego aniołka żie 
odżywiomego. Są ogółem dosyć ospałe i 
zdaje się mało inteligentne dlatego też 
nie powierza się im ważniejszych funkcyj 

Anioły są zazwyczaj martwe: z marmu- 
ru, z gipsu, z drzewa i imnych materjałów 

wią nieruchome w dziwnym ruchu, któ 
ry jest równocześnie martwotą, tak, jak- 
by miały właśnie nlecieć w przestworza, 
ale zatrzymał je jakiś nieoczekiwany roz- 
kaz. Przypominają ludzi, którzy zaczyna- 


ją wymawiać jakieś słowo, ale którym 
przerwano i pozostali z napół otwartemi 
nstami. One wszystkie jednak czekają na 
ożywienie tchnieniem ludzkiem, któró mo- 
że wprawić je w ruch w jednej chwili. 
Przypominają olbrzymią powłokę balonu, 
leżącą na ziemi, do której wpompowuje się 
gaz: balon powoli pęcznieje, poczyna si 
ruszać, a wkońcu odrywa się od ziemi 
wzlatuje. 4 

Niema jednak anioła bliższego człowie- 
kowi, a zwłasocza dziecku, jak ten, który 
wysztaneowany z grubego połyskującego 
papieru, stanowi białą plamkę na szezycie 
drzewka świątecznego. Często ma przy gło- 
wie jakąś gwiazdę, lub imne złote lub 
srebrnę rekwizyty, tkwi nieruchomy, bla- 
dy. zadumany, a jednak nśmiechnięty. 

Naokoło niego krążą jak głodne lwy, 
myśli dziecięce. Może przyjść chwila, kie- 
dy wśród atmosfery palących sie świe- 
czek, dających tak mało ciepła. a tak bar- 
dzo ogrzewających, wśród różnych bły- 
skotek, łakoci zawieszonych na sznurku, 
kulek kołorowych. włosów anielskich — 
anioł tekturowy, czerpiąc swoje siły z tych 
kilku otaczających drzewko duszyczek, 
wzmoże się, zmeżnieje, rozrośnie, poczuje 
moc w swoich skrzydłach : dokona dziw- 
nego cudu, który spowodować mogą tylko 
wielkie dziecięce serca i nleci w przestrzeń. 
Bo żaden materiał. a nawet zwykła tektu- 
ra. ani bronz, ani kamień nie stoją na 
przeszkodzie cudom. 
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OGOZARKOWSKA JOANNA. 


„KOLEINY“. 


DE acne) 
w- Nie zgadzam słę absolutnie na żad- 
pogo wspólnika, jeszcze jeden dyrektor, 
jak na nasze przedsiębiorstwo za dużo. 
Marjan pomyślał, że Feliks nigdy nie 
nauczy się odgraniczać tego, co mu się 
podoba, od tego, co może mu przynieść 
ewentualnie korzyść, a przecież interes 
a własne upodobania, to są niejednokrot- 
mie dwa różne pojęcia. Przytem tę swoją 
awę, aby mu przypadkiem nie ujęto je- 
gp zoli w biurze, którą uważał za najważ- 
SZĄ, posuwał aż do śmieszności. 

~ Tu nie chodzi o stanowisko dyrekto- 
ra, drogi Feluniu, tylko o kapitał, który 
jest nam w tej chwili bardzo potrzebny, 
U mamy doprowadzić nasze przedsię- 
iorstwo do jakiegoś przyzwoitego pozio- 
mu kupieckiego. Zresztą pan Życzyński 
wydaje mi sią człowiekiem energicznym 
i napewno nie będzie zbijał bąków, jeśli 

zaangażuje swój kapitał w ten interes. 
— Ale będzie się mieszał do wszystkie- 
o i właśnie jego exterienr mi się nie po- 


ba. 
„Co za płytki sposób myślenia! Nie po- 
trafi patrzeć ani na krok wprzód, tylko 
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na to, co ma pod nosem“ — myślał Ma- 
rjan. 

Na całe szczęście Marjan miał dużo 
sprytu i inteligencji, aby ugłaskać Felik- 
ga i zapewnić go, że jago prestige nie- 
tylko nio na tej spółce nie straci, ale jesz- 
cze zyska, gdyż będzie miał okazję do 
wykazania swej władzy i umiejętności 
rządzenia na jeszcze jednym człowieku. 
Feliks spuścił z tonu i dał się nabrać na 
słodkie Marjankowe pochlebstwa, gdyż 
był zarozumiały i nadęty, jak sklep z ba- 
lonami. 


— Wreszcie weź pod uwagę Izbę Prze- 
mysłowo-Handlową, z którą musimy się 
liczyć i zyskać jej poparcie, a w tym sta- 
nie rzeczy jaki jest obecnie, jesteśmy za- 
mali. W dodatku myślę o rozszerzeniu 
przedstawicielstwa na cały kraj, a na to 
potrzebne nam jest poparcie tych. panów. 

Feliks dał się wkońcu ubłagać i nakło- 
nić do tego projektu. Wieczorem odbyło 
się oficjalne przedstawienie się wspólni- 
ków, przyczem Marjan stwierdził w du- 
chu, że jakkolwiek pan Życzyński ma wy- 
gląd łagodny, dobre niebieskie oczy i do- 
broduszną okrągłą twarz, ale należy do 
typu ludzi niełatwo ustępliwych, twar- 
dych i energicznych. 

„No, Feliks będzie się miał z pyszna“ 
— pomyślał, obawiając się już zgóry 
przyszłej wojny między nimi. 

Przystąpiono odrazu do interesów, ale 
pan Życzyński zastrzegł się, że musi na- 
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KUPUJĘ ny — wykonuje 
DOCHODZĄCA |uprania, spolnie, | Fabryka maszyn 
do wszystkiego | bielizne, obuwie. | „Molitor*, 


potrzebną zaraz. 
Zgłoszenia osobi. 
ste między godz. 
11--13, Zielona 9 
m. 4. 41201 


STAROWIŚLNA 
80, Sklep Kupna 
Sprzedaży. 

47189 


KUPUJĘ 
WSZELKĄ 
używaną garde- 
robą męską i 
damską. Dietla 9 
m, 17. 47181 


KUPUJE 
wszelkie 4 Ara 
e F 4 
portowe ate. | ELEKTRYCZNE: 
Długa 14. PIECE, 
47092 KUCHENKI, 
żelazka, grzałki, 
uszki, maszyn 
i do grzania 
karbówek, suszki 
do włosów, sza- 
motki do piecyv- 
ków i kuchenek, 
termosy: Sklad 
Artykułów Elek. 


ków. Wawrzyfńcą 
26. 41204 


WAGI 
dla aptek, mło- 
tników, labore- 
torium, hamdlu, 
przemysłu dostat- 
cza: „CENTRA. 
LA WAG“, Kra. 
ków, Grodzka 15 
(dawniej Wiślna 
2). 46694 


DENTYSTKI 
Lekarki, Polki — 
celem wspólpracy 
poszukuje tech- 
nik. Zgloszenia: 
Guniec Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
47237". 47237 


MŁO0A 
grzeczna, Samo. 
dzielnie gotująca 
pomocnica do 
wszystkiego do 
2-ch ogob. I. O- 
Biedle Ofic. 59, 
m. 5, 47242 


| ©. a u 

WARTOŚCIOWE 
PRZEDMIOTY 
kupuję. Kraków, | tnotechmicznych 

Wielopole 10/13. | „ZAR“, Sławkow. 

47128 |gka 11, 0 

09 


Posad 
poszukują 


PIANINO. 2 "cii 
ENERGICZNY |sortepian krótki | PANTOFLE 
rolnik, 18 lat kupię zaras. —|rannn do zł. 


BUCICZKI 
cieca Nr. 


praktyki, na nie. 
wypowiedzianej 
posadzie 2 fol- 
warków k. Kra- 
kowa prowadza- 
nych bardzo in- 
tenzywnie, — dla 
zmiany miejsca 
zamieni się na 
równorzędną. — 
Zgłoszenia: Ma- 
jatek Pleszów 
koło Krakowa. 

46822 


Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
46690“, 46690 


KUPUJĘ 
używaną gərde- 
robą: Ul. Bracka 
10, m. T, oficyna, 
46753 


i 


szpaltowej pode- 
szwie z podszew- 
ką flanelową, bez 
kartek zap. pole- 
ca Firma Jakóh 
NOWAK i Syn -. 
TARNÓW, Kra. 
kowaska 8. OD- 
SPRZEDAWCOM 
RABAT. Nadto 
stale ma składzie 
buty drewniane. 

4927k 


FASZYNĘ 

LASOWĄ, 

WIKLINOWĄ 
kołki, wszeikie ż. 
lości zakupuje u- 
poważniony ku- 
piec.  Szczegóło. 
we zgloszenia: — 
Joniec ZNA 
ki Krakow „Nr. 
4930. E. 4930k 
o Raka 

FUTRO 

karaknłowe (tak. 
że łapki) kupię. 
Zgłonić stan, ce- 


WDOWA 
wojenna, dobrej 
rodziny, znającą 
samodzielne go- 
spodarstwo, kra. 
wieczyznę, dobry 
język niemiecki, 
saka posudy, — 
Btaraze  madżeń. 
stwo. Oferty: 
Goniec Krakow- 
ski Kraków „Nr. 


SKLEP 
Kamisowy, Adolf 
HITLER-.PLATZ 
12, sprzedaje hła. 
my, futra, ubra- 
mia, raglany, obu 
wie, lisy, kołnie. 
rze, dywamy, kry 
az taty. Przyjmuje 


47238“. 47238 |ne: Goniec Kra- |w komis wszystko 
--. SEEANEENEE RE Kraków, | Wydaje GR ogra 
„Nr. 47213". niczeń. Ceny ni- 
EK NEN ENT- 47213 | akie. 47252 
trochę jezyk nie| GARDEROB FILATELIŚCI 
i ale noszoną i Bella. UWAGAI 
K s. Krakó nę płacę najwyż- | Sensacyjna no- 
rak. erów. | aze ceny. Na ża- |wość! Onatento- 
NE. U 47194 danie przychodzę |wany ALBUM- 
"* |do domu. — Plac | KLASER Polski 
Wolniea 11/2 — |Generalnej Gu. 


hemji. Prospek- 
ty, bezpłatnie, 
Cennik-katalog 
1941 znaczków — 
polskich 2.— zło- 
te. Polski Dom 
Filatelistyczny -. 
Warszawń Mar. 


PRAWNIK, 
b. aplikant sądo- 
wy, 32 lata, je- 
zyk rosyjski, po. 
czątki uiemieckie 
go, poszukuje za- 
jera. Zgłoszon a: 
Goniec Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
4TR2B"" 47228 


. 


w podworcu. 
4 


KUPIĘ 
wieksza ilość Bia. 
tek drnejanych 
do płansiehtra 
Zgioszenia: mlyn 
„Ziarno“ Mielec. 

4920k 


zł, 8— ze skóry 
Inh sukna — na 


szalkowska 116. kiego 31/3. 
464% 


RZEGOCIŃSKI, 
Kraków, Szpital- 
ma 36, — telefon 
128-49. 47210 


Flitler-Platz 28, 
mieszkanie 10, o. 
fioyna I piętro. 

47179 


maszyną  sprze- 
dam. Starowiślna 
14 mieszk. 2. 

4 


7178 


Wykłady wiaczorne, p 


„PIRNAGRAL- 
KITT“ 
pokost, imna far- 
by malarskie za- 
kupisz najtaniej: 
Kraków, Siemi- 
rádzkiego 21/3. 

A 47107 


LOKOMOBILA 
o mocy 150/180205 
PS, fabryka Buc- 
kan R. Wolf 
do sprzedania: —- 
Fabryka Maszyn 
„Molitor“, Kra- 
ków, Wawrzyńca 
26. 47205 


REMINGTON 
walizkowy, kasa 
ogniotrwała, ku- 
chenka gazowa, 
palto, nhramie — 
sprzedam: Staro- 
wińlna 28/24. 

47258 


UBRANIA, 
FUTRA, 
PALTA 
kołnierze futrza. 
ne, sprzeda Sklep 
Komisowy, Gołę- 
bia 10. 46933 


BEZ KARTEK 
ubrania, płaszcze 


NARTY 
sprzedam tanio: 
Banduraki ego 22/1 
4—6 popołudniu. 

47197 


47086 


PATEFON 
walizkowy,  pół- 
ką  bibljoteczmną, 
bibljotekę praw. 
niczą, futro po- 
pielice, sprzedam 
tanio. Starowiśl. 
na 21/8. 46871 


UŻYWANĄ 
garderobę męską, 
damską sprzeda- 
je, kupuje uklep, 
Pierackiego 4. 

4675 


FUTRO 
nutrie na śŚred- 
niego pana, oka- 
zyjnie sprzeda. — 
Wiadomość: Mio. 
doński, — Adolf 
Hitler-Platz 48. 

47200 


MASZYNY 

do wyrobu kaszy 
z tatarki, prosa, 
jęczmienia, oraz 
wazelkie przyho* 
ry młyńskie po- 
leca „Molitor“, 
Kraków, Waw- 
rzyńca 26, 47206 


SYPIALNIE 
tanio poleca: Ma- 
gazyn Mehli Ko- 
permika 8 

PIECE 
ELEKTRYCZNE 

KUCHENKI, 
kolhy, poduszki, 
Żelazka, wemtyla 
tory. suszki fry- 
zjerakie, magrze. 
wacze karhówek, 
Jednocześnie wy- 
konujemy insta- 
lacje elektryczne 
ora wszelkie na- 
prawy: „Świntło- 
motor“, św. Jann 
13. 46667 


WĘGIEL 
drzewny, 86l, 60- 
da, zapałki hez o- 
fgraniczań po ce- 
nach monopols- 
wych — Hurtow- 
nia Kupców Pol- 
økich, magazyn 
Pawiall, telefon 
222-69. 47130 


treści H-ru 18 
Na dzień Trzech 


MŁYAŃSKIE 
maszyny — oraz 
wszejkie przybo 
ry, GAZA szwaj. 
carska, — PASY, 
transmiayjne, —- | 
kurty,, kuhbełki: ' 
Zakład budowy | 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35. 


ogólne, dotycząc 
chorobom. — Kąc 


szę raduje... Pa 


KILKA Przygoda na tynieckim gościńcu.— R -tej 
nh. NP pinar Pięć minut śmiechu. Rozne tylko do godziny 16 
BKC ..MeTcedea, Cena 
Underwood, Eri- presameruty uiesięcznej = zł. : , iel 

' n ielnego tylko 
ka“ (Pon E zamáwlenla przylmują wszystkie agencje | Urządy PABALAN atomiast do niedz go numeru 2) 
no . 'ocztowe — Adres: Kraków 5 ls B44 TAR I F 
Handlarze wy- a oren Poczy oł wyjaśnia najie- do piątku godz. 14 
ikluczen;, Kra- piej wątpliwe 
ków, Siemiradz. sprawy: Wielo- 


47108 
wnictwa „Qoniea Krakowsk 


HANDLOWE KURSY 


PROF. NYCZA, UL. SENACKĄ 6 — Otwarcie 8 stycznia 


Piotra Skargi. — Co słychać w kra- 
Ju? — Wyjątek z dzienniczka. — No- 


rzód otrzymać bilans dla w jenta 
bie obrazu o stanie przedsiębiorstwa, 
go stanu czynnego i biernego, docho 
wości, długów itd. 

— Oczywiście bilans przedłożymy pa- 
nu w przeci trzech dni, gdyż materjał 
do złożenia jest już przygotowany, praw- 
da, Rysiu? 

Ryszard z tej racji, że został już zaan- 
gażowany jako naczelny buchalter fir- 
my, brał również udział w posiedzeniu; 
przytem Marjan uważał go za przyjacie- 
la i potrzebował jego obecności ze wzglę- 
du na to, że sam nie znał tak dokładnie 
warunków przy spisywaniu umowy, któ- 
rej projekt miał zostać dziś nakreślony 
w ogólnych zarysach. Naturalnie, że bi- 
lans będzie sporządzony w czasie wyma- 
ganym przez właścicieli, Już on i pani 
Topolewska pracują nad tem od szeregu 
dni. 

Następnie wyłoniła się sprawa wysoko- 
ści udziału. którą szybko uzgodnili, gdyż 
żadna ze stron nie stawiała specjalnych 


7 
do- 


„żądań. 


— Musimy też na odpowiednim pozio- 
mie postawić stację obsługi, roszerzyć 
i dobudować na biura dla urzędników 
i najbardziej palącą kwestją jest obsada 
kierownika stacji, gdyż w tej chwili nie 
widzę odpowiedinego kandydata — po- 
wiedział Marjan. 

— Jabym proponował Edelmana — o- 
dezwał się Feliks — zna się nieźle na ma- 


MŁYASKIE A zaa?! a: 
maa de- ] ródmieście. 8- 
nią 0 O ei Matrymonial e myka 5. Kowalska 
dostarcza Fahry- 3 5 46959 


ka Maszyn _ Łę- 
giawaki 1 Hart. 
wig, Warszawa. 
Praga, Szeroka 
ni 4875k 


KAWALER, 

lat 37, energior- 
ny kupiec, śred. 
niej inteligencji, 
własny majątek | 
interes, ożeni sią 
z penng do lat 30 
nieskawitelnej 


NOCLEGI 


NOCLEGI 


SAUTOWNIKI, i 
przyjezdnym: 


MŁYNKI 
UNIWERSALNE 
niezbędne dla dwo 


pole 24/4. 


rów i gospodar- 

stwa domowego, | przeszłości, reli. i NISTEONT 
telia w. 6 

poleca Halaki, mijną, ładną, go- AE 


Sukienniea 21 t apodarną, Polką, 


soliddnym: Kro- 
woderska 55, m. 1 
47015 


Kraków,  Wieło- 
417022 


NIE 22 aa NA AE Ag | doda, tat a | cc i A a O ROA "POWOD 


szynach, a w dodatku u nas w biurze nie - 
jest potrzebny. 

— Niebardzo mi ta propozycja przy- 
chodzi do gustu, nie mam do niego wiele 
kiego zaufania, robi wrażenie hochsztą» 
plera, przytem jest ślamazarny, i powol- 
ny jak karawana. 

— To się okaże. Może na kierowniczem 
stanowisku rozrusza się trochę, zresztą 
o tem będzie można jeszcze pomówić. 

— A coby Panowie powiedzieli na urzą- 
dzenie salonu? Uważam, że to jest nawet 
konieczne — wtrącił się pan Zyczyński. 

— To jest myśl — zastanowił się Ma- 
rjan, któremu zawsze nowość, ruch, in- 
westycje przemawiały do przekonania. 
Maszyny na tem ogromnie zyskają i sa- 
ion ma siłę przyciągania ludzi. Musieli- 
byśmy rozszerzyć wystawę, byłby znacze 
ny koszt, ale zato jaki zysk, po prostu 
moralny! Efekt! Reklama! To jest broń, 
którą pobija się przeciwników bez bolu. 

Na to Feliks mocno się skrzywił. Nie 
chciał wprost wypowiedzieć swojego pro- 
testu, gdyż projekt wyszedł od człowieka, 
który mu się z miejsca nie podobał, ale 
Marjan patrząc na niego przeczuwał już 
zgóry dłuższą na ten temat konferencję. 

„Ta sknera jeszcze dostanie skrętu ki- 
szek ze zmartwienia, przytem boli go 
myśl, że on sam nie poddał jakiegoś pro- 
jektu. Zawsze miał ochotę na projekto- 
wanie, tylko brakowało mu fantazji". 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Go greją w innch 


Mino WANDA św. Gertrudy 3 


w programie noworocznym 


wyświella do oswarłka, dnła 2 ałycznia 19%] 
nowy film, p. b: 


„Gwiazda z nad Rio” 


Sienna 4 46148 
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MASZY NO- 


tygodnika „SHW“ 


Króli karanie ks. ANGIELSKIEG 


udziela 


wości świata. — Rola zimą. — Pra- Długa 5, 10. 6508 
widłowy wychów prosiąt. — Jakie p H 
ziarno — taki plon. ee eauh NIEMIECKIEGO Ogloszenia, poprawki 
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nna Leokadja. — 


I" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 208-11. 


Prof. Lama — °- 
twiera się 3 sty- 
cznia, Wpisy: lo 
ral Kursów Hen 

sh, Senac 
M ea a OTS 


NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO, 


pedagog 
metodą oksfordz. 
ką. Gwarancja: — 


pole 26/8 popołu- 
dniu. 41158 


i wewnętrzne, — koni z wozem. — 


5) r . 

PISMA, Asnyka 2. iua Pa rachunki, | Zgłoszenia: Gw 
stenografji uczą |od 47254 |Interwencje, — [nieo K Pa Fae 
indywidualnie: — | nin. Sprawy podatko- | ków, „NT. i 
Grodzka 27, we. KONCESJO- 7198 

47017 PODANIA NOWANE Biuro| ————— 
niemieckie i tlu- | Mikulski — adw.| ZzZĄAGUBIONO 

Zatwisrdzsno maczenia: Sienna | Motak Basztowa | skórzaną teczką, 

NIEMIECKIEGO |7/4, II piętro. |10 tel. 159-35. — |zawieraiacą do- 

języka Kursy — 46810 46672 | yumenty uniwar- 


gyteckie i odpi- 


j FUTRA sy. koresponden- 

„| Ogłoszeniew| „oswiEża, lela firm — na 
naszem piśmie FARBUJE nazwisko Erwin 
a |jest najwdzię- Farbiarnia Fr. z. Oddać ZB 
Jogałły, Dietlow- | w frodzeniem: 

czniejszą Li ska 88, Grodzka | Kraków, Karme. 


lieka 70, drogeria 


klamą dlahan- 
diu. 47198 


2 w podworcu. 
46800 
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wszystkich dniach tygódnia przyjmujemy 


MMA. 


